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Związek monarchów
israeclw republik.

Fantastyczne pogłoski pism niemieckich na tle wypadków bałkańskich.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 14. 12. Prasa niemiecka dono- J
si z Budapesztu, że po wizycie bułgar-1
skiej pary królewskiej w Białogrodzie
przygotowuje się nowe spotkanie w So-

fji.
Mianowicie na urodziny króla buł­

garskiego Borysa w dniu 30 stycznia
1934 przyjadą do Sofji król rumuński

Karol i jugosłowiański Aleksander. Pra­
sa niemiecka daje wyraz zaniepnkofeniu
z powodu starań Jugosławji o porozu­
mienie z Bułgarją.

,,Berliner Tageblatt" na marginesie
powyższej zapowiedzi cytuje fantastycz­
ną plotkę, że Herriot w czasie pobytu

swego na Bałkanach miał projektować
utworzenie ,,związku republik bałkań­
skich" i że zacieśnienie węzłów przy­

jaźni i umocnienie ,,związku monar­
chów" jest akcją przeciw dążeniom ,,so­
cjalisty11 Herriota. St. Ro.

potwór ma mieć 20 metrów długości, do­
tychczas jednakże zdołano zaobserwo­
w ać jedynie migaw'kowo linję grzbietu
,,smoka" tuż nacł powierzchnią jeziora.

Władze szkockie wydały rozporzą­
dzenie polecające potwora opiece pu­
bliczności, zakazując surowo zabicia go.
Jeziora pilnują dzień i noc silne patrole
policyjne.

Minister nswega państwa chińskiego.

Ułąż morski w izbie gmin.
Silne patrole policji pilnują potwora.

Londyn, 14. 12. Sprawa tajemniczego
potwora morskiego w jeziorze szk ckiem

Loch Ness, która od trzech miesięcy in­
teresuje szerokie koła publiczności i

nauki, była przedmiotem dyskusji w iz­
bie gmin.

Szkocki poseł konserwatywny Anstru-

ther-Gray zapytał, czy rząd w interesie
nauki nie zamierza wszcząć dochodze­
nia, Sekretarz stanu dla Szkocji, sir
Gotfried Collins oświadczył, iż brak

podstaw, aby przypuszczać, że istnieje
jakikolwiek niebezpieczny potwór w

Loch Ness. W obecnych warunkach
dalsze dochodzenia naukowe pozostać

muszą prywatną sprawą przedsiębior­
ców i uczonych.

Wśród ogólnego śmiechu poseł socja­
listyczny Maclean wtrącił, iż rząd lepiej-
by zrobił, gdyby zechciał się zająć po­
tworem bezrobocia.

Poseł Murdoch Mac Donald zapropo­
nował, aby węża morskiego złapać w ol­
brzymią sieć rybacką, inni znów radzą
spuścić staw, by potwora w ten sposób
najłatwiej złapać żywcem.

Codziennie setki uczonych, dzienni­
karzy i fotografów udaje się ńad jezio­
ro, by uchwycić moment ponownego u-

kazania się smoka. Według twierdzeń

Drugie posiedzenie Seimu.

Warszawa, 14. 12. (Teł. wł.) Na po­
rządku dziennym posiedzenia sejmu,
które odbędzie się dnia 15 bm. umie­
szczono sprawozdania komisji budżeto­
wej o dodatkowych kredytach na bieżą­
cy okres budżetowy.

Odbędzie się również pierwsze czyta­
nie projektów ustaw w sprawie: a) zmia­
ny ustawy o spółdzielniach, b) w spra­
w ie ratyfikacji układu dodatkowego po­
między Polską a unją celną belgijsko-
luksemburską, c) w sprawie ratyfikacji
'umowy między Rzeszą a Polską o prze­
wozie więźniów między Prusami Wscho-

dniemi i pozostałą częścią Niemiec

przez Polskę i Gdańsk.

7 robotników zginęło pod kołami

pociągu pośpiesznego.
Paryż, 14. 12. (Teł. wł.). Na Jinji ko­

lejowej przy Lons Ie Sannier pociąg po­
śpieszny wpadł na grapę pracują­
cych przy naprawie toru robotni­
ków kolejowych. 7 robotników zostało

zabitych, 8 ciężko rannych. E. R.

B. minister centralnego rządu chińskie­
go E. Tszen, który organizował powstanie
przeciw Japonji, objął ostatnio stanowisko
ministra spraw zagranicznych rządu Pu­
kiem Rząd Fukien pozostaje pod wp'ływa­
mi komunistycznemi i prowadzi walkę z

centralnym rządem chińskim w Nankiriić.

Stanowisko Szwajcarii wobec zapowiedzi prez. Schachta

Berlin, 14. 12. Bazylejski odczyt
Schachta, w którym prezydent banku

Rzeszy powiedział bez ogródek zdecydo­
waną wolę trzeciego Reichu do przekre-

(Telefonem od własnego korespondenta).

ślenia zobowiązań dłużniczych, wywołał
oburzenie w Szwajcarji. Prasa helwecka
bardzo ostro atakuje Schachta i grozi
oficjalnie, że dla Szwajcarji obecne u-

stępstwa stanowią już maksimum tego,
z czego mogła zrezygnować.

Jeżeli Niemcy nie będą spłacać zaci'ą­
gniętych pożyczek, Szwajcarja będzie
m usiała ograniczyć sprowadzanie z

Niemiec towarów, które przewyższają

znacznie eksport szwajcarski do Nie­
miec i wywołują ujemne saldo bilansu

płatniczego.
Ponieważ jednak w Berlinie w ko­

łach gospodarczych i politycznych uwa­
żają żądania Schachta za zupełnie uza­
sadnione, nowy rok grozić będzie trze­
ciemu Reichowi daleko ićącemi powi­
kłaniami w jego stosunkach z państwa­
m i wierzycielskiemi, St. Ro.

2 milfono 3 0 0 łgsięcg

Efektywy armji niemieckiej.
Paryż, 14. 12. ,,Echo de Paris" cytu­

je raport gen. Debeney o stanie zbrojeń
niemieckich. Efektywy złożone są z ar­
mji regularnej, formacji militarnych
oraz z weteranów wojennych. Armję
regularną tworzy Reichswehra, która
liczbę 100.000 żołnierzy, ograniczoną
przez traktat wersalski, przekroczyła w

ostatnim roku o 40.000. Do tej liczby
140.000 wyćwiczonego żołnierza należy
dodać 60.000 tych, którzy już odbyli 12-

ietnią służbę wojskową i zostali z woj­
ska zwolnieni. Do armji regularnej gen.

Debeney zalicza również Schutzpolizei,
która się składa ze 100.000 zmilitaryzo­
wanych policjantów. Do liczby tej na­
leży jeszcze dodać 57.000 policjantów
cywilnych, komunalnych, doskońale o-

bezńanych ze służbą wojskową. Razem

więc Schutzpolizei i policja komunalna

i cywilna liczą do 157.000 żołnierzy.
F'ormacje m ilitarne tzw. SS (sztafety

ochronne) grupują 100—120.000 ludzi,
oddziały SA około 1 miljona członków.
Wreszcie weterani wojenni stanowią 1
m iljo n 300.000 osób.

Łącznie więc wszystkie efektywy za­
m iast 399-tysięcznej armji, której do­
maga się kanclerz Hitler, dają w rezul­
tacie 2 miljony 700 tysięcy.

Francja nie płaci., .

Paryż, 14. 12. (PAT.) Rząd francu­
ski zawiadomił oficjalnie rząd Stanów

Zjednoczonych A. P. że nie zapłaci przy­
padającej na dzień 15 grudnia raty dłu­
gu wojennego,

3ak się bawię w Ameryce.

Gdy rozległ się strzał, dany przez prez. Roosevelta, który obwieścił Ameryce znie­
sienie ustawy prohibicyjnej, mieszkańców Nowego Jorku ogarnął szał radości. 0 -

krzykami i pieśnię witano nastanie ,,mokrych'* czasów. Członkowie nowojorskiego
klubu nocnego urządzili radosny ,,pogrzeb" prohibicji*
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o podpalenie Reichstagu.
Wśród ogólnego zainteresowania przemawiają oskarżyciele.

Lipsk, li. 12. (PAT). Tygodniowa
przerwa nie wpłynęła bynajmniej doda­
tnio na zmianę nastrójo van der Lubbe­
go, którego cechuje taka sama apatja
co dawniej. Pewną różnicę zauważyć
się daje jedynie w zewnętrznym wyglą­
dzie van der Lubbego, który wczoraj
m iał tw-arz opuchniętą, jak gdyby prze­
szedł silne przeziębienie.

Ławy prasowe są. znowu zapełnione.
Większość stanowią nowe twarze dzien­
nikarzy, którzy zapewne po raz pierw­
szy zjechali do Lipska. Również i ga-
lerja dla publiczności szczelnie jest za­
pełniona. Na sałi obecny jest także pre­
zes Trybuna hi Rzeszy dr. Bumke oraz

liczni reprezentanci świata polityczne­
go, praw'niczego i urzędniczego.

Wymuszone zeznania.
Wczoraj w procesie o podpalenie

Reichstagu w dalszym ciągu zeznają no­
wi świadkowie. Rzeczoznawca sądowy
dr. Scbutz stwierdza na podstawie prze­
prowadzonych badań indentyczność
dwóch kwitów z podpisem ,,Piotr", do­
daje jednak, że pisow nia odbiega nieco
od charakteru pisma świadka Hirscha,
znanego również pod pseudonimem
,,Piotr" .

Następny zkolei świadek poste run­
kowy Zucker stanowczo przeczy, jakoby
kiedykolwiek wymuszał zeznania na

świadkach.

Dymitrow; ,,świadek Jeschke oświad­
czył przecież wobec pana prezydenta,
że zeznawał pod przymusem. Podpisać
musiał to co zostało m a podyktowane
przez żandarma Znckera. Świadek Znk-
ker dopuszczał się karygodnego wymu­
sza nia zeznań".

Przewodniczący: ,,Odbieram panu

głos", poczem zwracając się do świadka
Zuekera pyta: ,,Podtrzymują pan swoje
pierwotne zeznania?

Odpowiedź brzmi twierdząco. Kilka­
krotnie na tle drastycznych pytań do­
chodzi do ostrych starć, co w konkluzji
prowadzi do ponownej nagany dla Buł­
gara- W reszcie Dymitrow znowu zgła­
sza się do głosu, przedstawiając nowy
wniosek, odnoszący się do zajść w Dues-
seldorfie i wyrażając wątpliwość co do
zeznań niektórych świadków, które je­
dnakże trybunał kategorycznie odrzu­
ca, jako nie należące do rzecąy.

Tajemnicza zbrodnia.
Wśród ogólnego napięcia i niekłam a­

nego zadowolenia całej widowni zabie­
ra następnie głos główny oskarżyciel
publiczny podprokurator Rzeszy dr.

Werner, który oświadczył:
,,Przez dwa miesiące toczy! się w Lip­

sku największy proces polityczny osta­
tnich czasów'.

Reichstag padł ofiarą
tajemniczej zbrodni*

Wszyscy zdają sobie sprawę, że pożar
tej potężnej budowli miał być sygnałem
do zbrojnego przewrotu,

hasłem do krwawe) rewolucji,

dążącej do stworzenia sowieckiej repu­
bliki w Niemczech.

Na ławie oskarżonych siedzą wybitni
kom uniści. Oskarżony Torgler, przy­
wódca niemieckiej partji komunistycz­
nej, oskarżeni Bułgarzy również wybi-

tni działacze komunistyczni. Nawet i
vau der Lubbe jest komunistą,

W dalszym ciągu przemówienia nad­
prokurator zaznaczył, że sytuacja poli­
tyczna była taka, że komuniści zaskocze­
ni byli przyjęciem władzy przez kancle­
rza Hitlera w dn. 30 stycznia. Jeżeli bo­
wiem rząd narod owo-soc jaliStyczny
skonsoliduje się — przypuszczali ko­
muniści, wówczas albo na diużej, albo
na zaw'sze pogrzebane będą ich nadzieje.
Dlatego też nie mieli oni nic do strace­
nia. Pożar Reichstagu był więc dla ko­
munistów jedyną możliwą szansą, w

której mogli ewentualnie wciągnąć re­
alne korzyści.

Następnie przem awiał oskarżyciel pu­
bliczny Parisius.

Choroba dr. Sacka.
Pod koniec dzisiejszej rozprawy o-

brońea dr. Sack oświadczył, że z powo­
du silnej grypy nie będzie mógł ucze­
stniczyć na rozprawie. Do Lipska przy­
był mimo zakazu lekarza. Obecnie czu-

je się źle. Od południa dr. Sack na roz­
prawie nie był obecny.

* i

Prokurator Parisius wspomniaw'szy o

znanych już z przewodu sądowego fak­
tach z życia van der Lubbego i o jego
licznych w'ędrówkach oraz usiłowaniach

przedostania się do Rosji sow'ieckiej,
twierdzi, że w Neukbln zrodziła się zbro­
dnicza myśl, której realizacji podjął
się van der Lubbe.

7 tvslQ;y płyt gramofonowych.
W związku z zamknięciem postępowa­

nia dowodowego w procesie o podpale­
nie Reichstagu, prasa ogłasza szereg in­
teresujących cyfr, dotyczących rozmia­
rów procesu- Dotychczas trybunał odbył
52 rozprawy. Na rozprawach przesłucha­
no 258 świadków, przybyłych z Niemiec,
Rosji, Bułgarji i Francji, Przebieg roz­
praw utrwalono na 7 tysięcaoh płyt gra­
mofonowych, Protokóły stenograficzne
obrad obejmują około 10.000 stron pi­
sma maszynowego. Płyty przechowywa­
ne będą w archiwum państwowemu

Komisja budżetowa Sejmu
zajęła się wczoraj budżetem Prezydium Rady Ministrów

i sorawa emerytur i rent.

(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego.)
Warszaw a, 14. 12. Przedpołudniowe

posiedzenie komisji budżetowej poświę­
cone było rozpatrzeniu budżetu prezy-
djum rady ministrów. Wbrew oczeki­
waniom posłów premjer Jędrze'ewicz na

posiedzenie nie przybył a polecił zastęp­
stwo podsekretarzowi stanu Siedleckie­
mu.

Budżet prezydjum rady ministrów
obniżono w stosunku do roku ubiegłego

: o 326,160 zł tak, że wynosi obecnie
2.694.000 zł. Fundusz dyspozycyjny pre-
mjera (200.000 zł) nie drgnął.

W dyskusji posłowie opozycji zaata­
kowali bardzo ostro politykę personalną
rządu. Twierdzenie, że urzędników' zm u­
sza się do zapisywania się w szeregi BB,
spotkało się ze sprzeciwem przedstawi­
ciela rządu, który oświadczył, że stoso­
wanie jakiegokolwiek przymusu nic le­
ży po linji zamierzeń rządu.

Poseł Bitner (Ch. D.) krytykował no­
wą ustawą o uposażeniach, które fąwo- J
ryzuje urzędników wyższych, a upośle-1

dza urzędników niższych stopni służbo­
wych. Według wyjaśnień podsekretarza
stanu p. Siedleckiego obniżka płac nie

przekroczy przy nowem zaszeregow'aniu
7% dotychczasowych poborów wraz z

dodatkam i.

Rząd obiecuje rozpatrzyć
sprawa inwalidów i wdów.

Na popołudniowem posiedzeniu ko-'
m isji poseł Wagner (BB) przedstawił
budżet emerytur i rent. Aczkolwiek
musiał uznać, że dekret Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, nowelizujący u sta­
wę inwalidzką, skreśla zaopatrzenie o-

koło 48.00I inw alidów i 7—8.000 wdów,
pozostałych po poległych żołnierzach I
obniża renty wszystkich inwalidów z

armij zaborczych o 10%, to jednak wy­
raził ze względu na konieczne oszczęd­
ności zgodę na budżet.

W dyskusji posłowie z wszystkich u-

grupowań ostro wypowiedzieli się prze-

ciw krzywdzącym inwalidów | wdowy
postanowieniom noweli do ustawy inwa­
lidzkiej 1 żądali uchylenia noweli. Tylko
poseł Karkoszka (BB), prezes zarządu
głównego Związku Inwalidów Wojen­
nych prosił pokornie, aby w ramach

przedłożonego budżetu, mocno obciętego
konieczne ofiary rozłożono na barki

wszystkich inwalidów równomiernie.
Wiceminister skarbu p. Kozłowski

przyznał, że obcięcia rent są rzeczywi­
ście znaczne, dodał jednak, że rząd wy­
konuje je z najciężsżem sercem. (Mała
to pociecha! - red.) Przedłożone wnio­
ski rząd rozpatrzy.

Budżet emerytur i rent uchwalono

głosami BB z uwzględnieniem drobnych
przesunięć w poszczególnych pozycjach.
Uchwała ta utrąca nadzieję inwalidów

wojennych, ńe uda się jeszcze uchylic
krzywdzącą ich nowelę. Oto skutki; po­
wierzenia się opiece BB!

,,Berliner Bórsen Kurier”

przestaje wychodzić.
Berlin, 14 12. ,.Berliner Bórsen Ku­

rier'* podaje dziś do wiadomości swych
czytelników, że ,,Berliner Bórsen Zfei-

tung" wykupiła akcje ,,Berliner Bórsen
Kurier" i że od 1 stycznia ten ostatni

przestaje wychodzić, a jego czytelnicy
otrzymywać będą, ,,Berliner Bórsen.Zci-

lung" .

' 5t. Ro.

Stolica w okowach mrozu-

Ruch kolejowy utrudniony.
Warszawa, 14. 12. (Teł. wł.) Nocy uh.

mieliśmy potężny mróz w Warszawie. Tem­
peratura spadła do 24 stopni. O godz- 8 ra­
no, a więc już w słońcu, było 19 stopni.
Wskutek tego w Warszawie na wielu uli­
cach popękał asfalt Dużo kłopotów miała

kolej, gdyż postawione pociągi zamarzły
na szynach, tak, że trzeba było je odmra­
żać. Wiele też pociągów podmiejskich
przy-chodziło z opóźnieniem i urzędnicy
wskutek tego na czas nie stawili się w biu­
rach. Nie lepiej było z tramwajami, ruch

tramwajowy był utrudniony. Lód na Wiśle
dochodzi do 20 cm. grubości. W ciągu dnia
zimno było nieco mniejsze.

Rozszalałe żywioły.
Londyn, 14. 12. (PAT). Piiy wybrać

żach Anglji szaleje burza, która -czyni
bardzo niebezpieczną kom unikację mor­
ską z Europy.

Straszliwa powódź w Marokku.

Casablanca, 14. 12. (PAT). W półncc-
nem Marokku powódź przybrała zastra­
szające rozmiary. Sytuacja pogarsza się
z godziny na godzinę. W okręgu Gba .-b
ludność jest pośpiesznie ewakuowana.
Wiele osób utonęło. Straty materjalae
są olbrzymie, sięgają wielu miljonów
franków. Komunikacja kolejowa uległa
przerwie.

Dary Prezydenta Rzplitej
dla królowej Holandjl.
Haga, 14. 12. (PAT.) Królowa Wil­

helmina, przyjęła na uroczystej audjen*
cji posła polskiego min. Babińskiego,
który doręczył królowej pismo p. Pre­
zydenta Rzplitej oraz dary, ofiarowane

przez p. Prezydenta, składające się z

kolekcji pamiątek z czasów pobytu w

Polsce w XVIII wieku na zamku w Ra­
cocie późniejszego króla Holandjj Wil­
helma I oraz iDnych członków domu

Orańskiego. Królowa okazała wielkie
zainteresowanie pamiątkami historycz-
nemi i prosiła o wyrażenie p. Prezyden­
towi swojego podziękowania.

Awanturnik w wielkim stylu
Sprzeda! cudze tereny leśne sfałszowawszy pełnomocnictwa i testament.

Obecnie odpowiada przed sądem.
Warszawa, 14. 12. (Tel. wł.). Przed są­

dem okręgow'ym w Warszawie stanął
międzynarodowy awanturnik niejaki
Popink-Jagiełło. Dokonał on wprost
genjalnego oszustwa, sprzedając olbrzy­
mie tereny leśne w Brazylji dzięki sfał­
szow'aniu pełnom ocnictw spadkobier­
ców inż. Rymkiewicza.

Życiorys oskarżonego jest bardzo cie­
kawy'. B ył to awanturnik w wielkim sty­
lu. Był on legjonistą, pułkownikiem party
zanckim w Ameryce Południowej, odzna

czając się dużą odwagą, przedsiębior­
czością i walecznością- Wybrano go na­
wet wodzem pewnego szczepu indyjskie­
go, a w końcu zaczął pracować jako a-

gent towarzystwa kolonizacyjnego ,,No­
wa Kalifornja" w Brazylji. W tym to
właśnie czasie, posiłkując się faiszowa-
ńeml pełnomocnictwami, sprzedał część
olbrzymich posiadłości pod nazwą ,,Rio
Vermelho", w'łasność zmarłego Polaka w

Londynie śp. inż. Rymkiewicza.
Spraw'a oszustwa wy'dała się w nastę­

pujących okolicznościach: Zmarły in­
żynier zapisał w spadku dżunglę brazy­
lijską kuzynce swej, żonie b. dyrektora
opery warszawskiej Młynarskiej. Ja­
giełło przyjechał specjalnie do Warsza­
wy' i pertraktował o upow'ażnienie go do

sprzedaży posiadłości brazylijskich. Od

pierwszej chwili nie dowierzano mu i

sprawa pełnomocnictw dla Jagiełły u-

padła.
Jagiełło potrafił jednak zdobyć w ja­

kiś sposób odpis aktu notarjalnego, któ­
ry opiewał na inne nazwisko, płynem
wywabiającym usunął znaczną część
tekstu, a resztę sfałszował, wpisując no­
wą treść w sposób, że dokument opie­
wał jako upoważnienie do sprzedaży
wielkich terenów kolonizacyjnych.

Sprawa wydała się po upływie roku.

Jagiełło zwiedził kawał świata, więc
Brazylję — Paryż — Bukareszt — Bor-
deau — Rio de Janeiro i t. d. Gdy stra­
cił wiele pieniędzy, przyjechał do kraju
i otrzymał posadę kontraktowego urzę­
dnika referatu oficerskiego w PKU. Na­
stąpiło zdemaskowanie i aresztowanie a

wreszcie, jako epilog, sprawa sądowa.
Na wstępie rozpraw'y obrońcy oskar­

żonego zgłosili szereg wniosków, zmie­
rzających do odroczenia sprawy. Sąd
w'szystkie wnioski obrony odrzucił, jako
nieuzasadnione.

Broni go kilku adw'okatów warszaw­
skich m. in. świetny adw'okat Szurley.
Po odczytaniu obszernego aktu oskarże­
nia, Jagiełło rozpoczął opisywać przed
sądem swe bogate w przygody aw'an­
turnicze życie, utrzymując iż nie osią­
gnął żadnej korzyści ze sprzedaży tere-

nów, bo padł ofiarą nowych właścicieli,
którzy nie wypłacili mu należności,

Rozpraw'a trwa.

Silne mrozy w Niemczech.
Berlin, 14. 12. (PAT). W Niemczech n a­

stąpiła w-czoraj bardzo gwałtowna zniżka

temperatury. W Berlinie notowano dziś
13 stopni poniżej zera. Straż ogniowa m u­
siała w wielu wypadkach interweniować 'z

powodu popękania rur kanalizacyjnych.
W Królewcu mróz dochodzi do 21 stopni,

w Elblągu do 23. Z Trewiru donoszą, że
również 1 w zachodnich Niemczech panują
w ielkie mrozy.

Rzeka Mozolą zamarzła prawie na całćj
długości. W miejscowości Bingerbrueck
wydarzył się tragiczny wypadek pęknięcia
w ciągu nocy rury gazowej w jednym z

domów, wskutek czego dwie osoby uległy
śmiertelnemu zatruciu.

52 ofiary mrozów.
Nowy Jork, 14. 12. (PAT). W stanach

północno-zachodnich w dalszym ciąga pa­
nują wielkie mrozy, których ofiarą padło
jnż 52 osoby.

40-stopniowe upały.
Porto Aiegro, 14. 12. (PAT). Panują tu

tak wielkie upały, jakich nie notowano od
24 lat. Temperatura dochodzi w dzień do
40 stopni Celsjusza. Wskutek porażenia
słonecznego zmarła 60-letnia kobieta. Po­
ziom wody w rzekach bardzo się obniżył,
utrudniając żeglugę.

Nr. 288)
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Problem ukraiński
Orgaifjzac/aRusinóu/.

Gdy po zwycięskiej wojnie z Rusinami
włączono na stałe Małopolskę wschodnią
w grąnice Rzeczypospolitej, łudziliśmy się,
że z kwestją ruską damy sobie wnet radę.
Byliśmy przecież zawsze górą, nawet w cza­
sach austriackich, cóż to dopiero będzie,
gdy będziemy sami niezależnie władali tą
ziemią. Nadzieje nasze nie spełniły się.

Element ruski w ciągu lat ostatnich

,,Zukrainizował" się i zorganizował się sil­
nie gosnodarczo.

Przed wojną ,,Ukraińcy" byli tylko par-
tją polityczną. Im przeciwstawiali się ru­
sofile. a masy całe były poprostu tolko Ru­
sinami. Dzisiai. głównie przez cerkiew, na­
rzucono masom nomenklaturę i świado­
mość ,,ukraińską". Partja, m osltalofilska
i ugodowo usposobieni ,staro-rusini" po­
woli wymierają. Wprawdzie i dziś niema
wśród Rusinów zgody, ale ogół czuje się u-

krairiskim i jest. wrogo do polskości uspo­
sobionym.

Na.i.wplywowszemi partiami są .undow-

ey" ('narodowi demokraci'), głównie wśród

starszego społeczeństwa i nacjonaliści, któ­
rzy objęli swemi wpływami prawie całą
młodzież. Słabszym jest ruch katolicki,
dzielący się na dwa odłamy: zwolenników

polityki ks. metropolity Szeptyckiego i zwo­
lenników polityki ks. biskupa Chomyszyna.

Gospodarczo stanęli Rusini bardzo sil­
nie na polu kooperacji. Mając nadmiar in­
teligencji. wychowanej przeważnie w cze­
skich szkołach gospodarczych i nie mogąc
tei inteligencji dać oracv w administracji
kraju, pchnęli ją do ruchu spółdzielcze­
go. Przez to postawili kooperacie na zdro­
wych zasadach i zyskali w kierownikach
kooperatyw doskonałych działaczy społecz­
nych i agitatorów politycznych no wsi.

Bolączką ich natomiast jest ,,U.N .O."
(Ukraińska N acjonalistyczna Organizacja'),
działająca tajnie. Organizacja ta coraz

bardziej wdziera się w szeregi młodzieży
i demoralizuje ją. Nietyiko bowiem wycho­
wuje ona młodzież w duchu rewolucyjnym,
ale używa tej młodzieży już dziś do pracy
destrukcyjnej, do sabotaży, mordów poli­
tycznych, do rozbijania własnych organiza-
cyj, pracujących pozytywnie. Podziemni
działacze głoszą hasło: ,,wsio abo wyczo"
(wszystko albo nic) - tem hasłem ogłupia­
ją młodzież Lpchają ją do więzień, a nie­
raz i na szubienice. Podziemie nadto jest
wyso^ce skorumpowane i aż roi się od kon­
fidentów i prowokatorów.

Rozbici**

społeczeństwa

poisłtieągOm
Takie są stosunki wśród Rusinów w Ma-

łopolsce wschodniej, a jak społeczeństwo
polskie tu się przedstawia?

Smutno. Inteligencja polska iest rozbi­
ta politycznie i przestraszona, zniechęcona
do wszelkiej pracy. Lud czuje się opusz­
czony i bezradny. Dawne organizacyjnie
silne życie osłabło, gdyż wszelka pracę
społeczna traktuje się dziś pod kątem poli­
tycznym. Społeczeństwo staje się z dnia na

dzień bierniejszem, oglądając się ze wszyst-
kiem na pomoc państwową. Skutek tego
jest ten, że zamiast zyskiwać w stosunku
do Rusinów, tracimy. Trzeba bowiem wie­
dzieć że lud ruski góruje nad naszym lu­
dem jednem: własną kulturą ludową. Lud

polski, to przeważnie osadnicy, przybyli tu

w różnych czasach i z różnych stron. Nie
ma więc ten lud ni jednolitej chłopskiej
gwary (dlatego tak chętnie posługuje się
gwarą ruską), ni swego stroju ludowego,
ni własnych pieśni, ni zwyczai. Pozosta­
wiony bez opieki, lud ulega ruskiej kultu­
rze ludowej i łatwo się wynaradawia. Przy
polskości trzym a go jeszcze w wielu okoli­
cach jedynie obrządek łaciński.

Co naSeżąg zrobić

Rozwiązać problem ukraiński nie jest
rzeczą łatwą. Za mocno myśmy wrośli w

tę ziemię, za dużo ona nas krwi i trudu

kosztuje, za wielu nas tu jest, byśmy mo­
gli z niej kiedykolwiek zrezygnować. Z dru­
giej znowu strony za dużo jest też tu i Ru­
sinów i zanadto są już uświadomieni, by­
śmy mogli ich ignorować, lub marzyć o ich

asymilacji. Trzeba znaleźć jakieś inne wyj­
ście z tego dziwnego splotu sprzecznych in­
teresów.

Czynniki kompetentne mają tu dwa za­
dania do spełnienia: 1) umocnienie żywio­
łu polskiego, 2) trzym anie się konsekwent­
nej linji postępowania wobec Rusinów.

Ad 1) W województwach centralnych
można sobie pozwolić na zbytek walki o

orjentacje polityczne organizaeyj kultura!

no-politycznych. U nas tego czynić nie
wolno. Wprowadzenie walki politycznej do

Towarzystwa Szkoły Ludowej, zniszczenie
ze względów politycznych Tow. Kolek Rol­
niczych, walka z ,,Sokołem" i Stowarzysze­
niami Młodzieży Polskiej, by miejsce zrobić

,,Strzelcowi", to są grzechy nie do darowa­
nia. Grzechy popełnione przez administra­
cję, składającą się przeważnie z ludzi ob­
cych temu terenowi, nie znających tutej­
szych stosunków, nie nawykłych do pracy
na kresach. Na kresach należy zapomnieć
o wszystkiom, co nas dzieli, a popierać
wszystko, co nas organizuje i łączy. Nad­
to należy poprzeć i przeprowadzić planowe
osadnictwo polskie.

Ad 2) Odnośnie do R usinów należy uło-

Urocs^ife wręczenie nagród Nofela*

Pomnik we formie trzewika*

Uroczyste wręczenie nagród Nobla odbyło sie w sztokholmskiej sali koncertowej. W

pierwszym rzędzie zaproszonych gości zasiedli członkowie rodziny królewskiej, a

więc od nrawej strony ks. Eugenjusz i 'Wilhelm, ks. Ingeborg, następca tronu z m ał­
żonką, król Gustaw, 'ks. Sybilla oraz ks. Gustaw Adolf i Karol. U góry fotografia
4-ch laureatów Nobla: rosyjski powieściopisarz Iwan Bunin, oraz profesorowie: Schró-

dinger, Dirac i Heisenberg. Piąty laureat Amerykanin prof. Hunt nie mógl wziąć
udziału w uroczystości.

Pomnik,.jak go widzimy: na rycinie, wy­
stawili t. zw . alpiniści, to jest włoscy strzel­
cy górscy, swoim kolegom, którzy polegli w

wielkiej wojnie w bitwie pod San Gorgo di

Nogaro.

żyć konsekwentny i sprawiedliwy plan po­
stępowania. Dotychczas linja polskiej po-
lityki była pełna załamań, szło się drogą
zygzowatą, począwszy od zbytnich ustępstw,
aż do ,,pacyfikacji". Tymczasem należało­
by wypracować program, zabezpieczający
nasz interes państwowy, a Rusinom dają-
cy możność rozwoju kulturalnego ł gospo­
darczego. Program ten przedłożyć czynni­
kom ruskim i za jego cenę zażądać praw­
dziwej lojalności. Jeżeli odmówią, wtedy
pokazać, że siłą potrafimy także zdobyć so­
bie posłuch. Wszelkie objawy nielojalno­
ści, wszelkie próby wichrzenia tłumić w

zarodku, lecz karać naprawdę winnych, nie

spokojne masy. Tak w ustępstwach, jak i
w rygorze powinna być zawsze myśl prze­
wodnia i konsekwencja. Bezplanowe bo­
wiem, odruchowe przeskoki z jednego sy­
stemu postępowania w drugi robią wraże­
nie nie siły, lecz słabości. Musimy pokazać,
że żadnej irredenty nie zniesiroy, z drugiej
jednak strony, że chcemy, aby w Polsce

każdy czuł się dobrze. X,F.B,
-:s-

Przyfcda na sześć Sinricha.
Narady niemiecko-włoskie,

Berlin, 13. 12. (Tel. wł. kor.) Bogaty
trzydniowy program pobytu i przyjęć
dla podsekretarza stanu włoskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych Suvi-
cha rozpoczął się wczoraj obiadem w y­
danym w h-otelu ,,Kaiserhof" przez min.

Neuratha. Przemówienia przy stole o-

bracały się w granicach normalnych, dy­
plo-matycznych przemówień. O rzeczy­
wistych celach i naradach Suvicha jak
należało się spodziewać, opinja publicz­
na narazie nie jest informowana. St.Ro.

Antoni Marczyński. (20
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Zegar śmierci.
(TKYlOflJA)

Detektyw w pułapce.
(Ciąg dalszy).

Byłem tego pewny, że on tam nie
m ieszka, - bąknął, - i bardzo wątpię,
czy ,,Kilurk" to jego prawdziwe nazwi-
sko. - Zkolei zadzwonił do biura mel­
dunkowego, skąd mu odpowiedziano, że
ani wśród stałych mieszkańców Biar­
ritz, ani wśród letników niema czło­
wieka nazwiskiem ,,Kilurk". — Czyli,
że ten ptaszek wabi się jakoś inaczej.

- Mogę panu go opisać najdokła­
dniej.

- Ech, rysopis... - komisarz machnął
ręką lekcew ażąco. - Musimy postąpić
inaczej... Pan go zapewne znów kiedyś
spotka, co? Otóż skoro tylko go pan
gdzieś zobaczy, proszę natychmiast za­
telefonować do mnie, pod numer 7-34.
Powie mi pan, gdzie jesteście i wda się
pan z nim w rozmowę, aby nie zwiał

przedwcześnie. I wówczas...
~ Aresztuje go pan!
— No, nie odrazu... Ale zaczniemy

go śledzić...
Henryk Wallon zapisał sobie numer

telefonu komisarjatu i wyszedł na ulicę.
Wieczór już zapadł, wicher skręcał stru­
gi ulewnego deszczu, ocean ryczał ogłu­

szająco, słowem zanosiło się na ciemną,
burzliwą noc.

- Wymarzona pora dla makabrycznej
roboty Kilurka, — mruknął pan Wallon.

rezygnując z zamiaru otworzenia para­
sola, który napewno nie oparłby się wi­
churze. — Ciekawym, co on robi w tej
chwili. Pewno siedzi przy jakim niebo­
szczyku... i głaska go...

A pan Kilurk (abstrahując od tego,
czy to było jego prawdziwe nazwisko;
czy przybrane) pan Kilurk w tej chwili

rzeczywiście głaskał... ale tylko kota.

Żywego kota, ulubieńca Zuzanny La-

brosse, i słuchał z uwagą sprawozdania
jej siostrzeńca Michała, którego wresz­
cie zdołał uprosić, aby mu jak najdo­
kładniej odmalował swoje niesamowi­
te przygody nocne na cmentarzu. W
trakcie tego kocur wyskoczył na stół,
stamtąd na komodę, aż wreszcie upla­
sował się na szafie, za plecami Kilur-
ka...

- Wszystko to brzmi bardzo groźnie.
- rzekł mały gentleman z uśmiechem,
gdy marynarz skończył swoją opowieść,
- ale każde i tych rzekomo niesamowi­
tych zjawisk można sobie wytłumaczyć
w sposób bardzo prosty... Huk, kóry pa­
na tak przeraził, wywołało niewątpliwie
zatrzaśnięcie ciężkich drzwi kaplicy
cmentarnej...

— Zatrzaśnięcie przez kogo?
— Przez wiatr... Dalej ów gwizd, po

którym wolno idący ,,p-otwór" nagie
przyśpieszył kroku, to był sygnał alar­
m owy wspólnika przestępców, stojącego

, na straży prawdopodobnie na gościńcu

obok cmentarza... Dalej sam ,,potwór"
którego na podstawie wrażeń słucho­
wych uznał pan za czworonoga... to po­
prostu dwóch ludzi. Dlatego słyszał pan
podwójny krok... A ciężko stąpali dla­
tego, że nieśli coś ciężkiego... naprzy-
kład...

— Dobrze, dobrze, tylko jak mi pan
wytłum aczy to, że nieboszczyk Teodor
Breton wylazł z trumny i siedział no

stopniach kaplicy?!
— Wierzę w to, że siedział, ale wyleźć

sam nie wylazł, to pewne. Wyniesiono
go poprostu i posadzono w tem miejscu,
gdzie go pan zobaczył.

— W jakim celu by go kto tam posa­
dził, he? Żeby mnie straszył?

— Nonsens, Im ani przez myśl nie

przeszło, że tej nocy jakiś śmiałek wy­
bierze się na cmentarz. Dlatego zacho­
w ywali się tak swobodnie, dopóki ich
nie spłoszył gwizd trzeciego wspólnika..
Zapytał mnie pan przed chwilą, dlacze­
go posadzili Teodora Bretona przed
drzwiami... Dlatego, bo m ieli jeszcze
coś do załatwienia w kaplicy. Naprzy-
kład chcieli'ułożyć w trumnie worek z

piaskiem . Albo uporządkować świece,
kwiaty i wieńce przy katafalku, które
m usieli poodstawiać przy ewakuacji
nieboszczyka... Mogli oczywiście ułożyć
Bretona w kaplicy pod ścianą i potem
w ynieść, a le najwidoczniej... krępowali
się jego obecnością... Wogóle dużo szcze­
gółów wskazuje na to, że to są debju-
tanci, względnie, że w ich gronie jest
jeden strachliwy debjutant... Ale spry-
,tu nie można im odmówić, o, nie!

— O kim pan mówi, redaktorze? -

W oczach Michała odmalowała się
trwoga. Nie wypowiedział, rozumie się,
głośno tego, co myślał, mianowicie, że
ten mały pan opowiada o tych straszli­
wych rzeczach z taką nonszalancją i z

tak niezachwianą pewnością siebie, jak­
by... sam był przy tem! — Co to byli za

ludzie? Mordercy?!
— A, fe, młody człowieku! Któż wi­

dział rzucać takie podejrzenia pod adre­
sem bliźnich, którzy są narazie tylko
oszustami. Oszustami extra-klasy. na­
leży dodać... Pomysł zastąpienia Breto­
na workiem piasku jest tak dowcipny t...

— Ja nic nie rozumiem! — wtrącił
marynarz. - Z tego, co pan mówi wno­
szę, że oni wykradli zwłoki Bretona. A
do czego im mógł być potrzebny niebo­
szczyk?

— Do tego, by on zkolei zastąpił ży­
wego człowieka... Tak, m łodzieńcu. -

Kilurk protekcjonalnie poklepał Micha­
ła. — Rozwiązałem definitywnie dwie

zagadki i znam już jednego ze spraw­
ców. Ale ich było trzech! Ćonajmniej!..!
Jaka szkoda, — westchnął, — że w tę
noc nie ja poszedłem na cmentarz, tylko
pan. Wielka szkoda. Byłbym ich na­
krył in flagranti!

Michał spojrzał na m ałego pana z nie­
kłamanym podziwem.

— I nie bałby się pan? Nie przestra­
szyłby się pan tego gwizdu, stąpania w

ciemnościach, sapania, huku, czy...
— Niczego! Nawet spotkania z dja-

błeml... Taką już mam naturę..
(Ciąg dalszy nastąpi),
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Żydowska banda

fałszerzy paszportów.
Wiedeń. Fałszerstwo paszportów pól*

skich z wiżą palestyńską, wykryto W
konsulacie polskim w Wiedniu. Urzę*
dnicy konsulatu zakwestionowali 5 pa*
szportów polskich i stwierdzili, że fał­
szowano w nich termin Ważności, prze­
dłużenie, wizę palestyńską, a nadto wpi­
sano do paszportów samowolnie dzieci.

Konsul generalny Dunajecki oddał

sprawę policji wiedeńskiej, która are­
sztowała Berka Frydmana rećte Gold-
farba i 6 jego ofiar. Frydman oświad­
czył, że fałszywy swój własny paszport
kupił od niejakiego Aleksandra Brako-
wiczera w Warszawie. Policja wiedeń­
ska przypuszcza, że Frydman utrzymy­
wał stosunki z międzynarodową bandą
fałszerzy dokumentów, na której ślad
natknięto się przed 14 dniami w Buka­
reszcie i Haifie. Zachodzi podejrzenie,
że także i nazwisko Goldfarb jest fał­
szywe.

Szwedzi chce stworzył w Polsce

fabrykę saoiochocfbw.

Warszawa. (Tel. wł.). Warszawskie

pism a podają, że kapitaliści szwedzcy
czynią starania o pozwolenie na wybu­
dowanie w Polsce fabryki sam ochodów,
któraby produkowała maszyny, odpo­
wiadające naszym warunkom drogo­
wym i kalkulowałaby ceny przystępne,
zastosowane do warunków w Polsce.

Gdyby pertraktacje doszły do skutku

mielibyśmy w Polsce fabrykę, która w

całości produkowałaby samochody, a

nie montowała tylko części, sprzedawa­
ne bez cła z zagranicy.

Tajemnicze aresztowanie perskiego
ministra spraw w o skowych.

Teheran, 13.12 . (PAT) Minister Spraw
Wojskowych Serdar Assad został aresz­
towany. Powód aresztowania trzymany
jest dotychczas w tajemnicy. Aresztnwa-
nie wywołało na m ieście duże wrażenie
i spowodowało wielkie podniecenie.

Ponieważ b. m inister jest równocześ­
nie szejkierń plemienia bachtjarów, o-

bawiają się, że z powodu aresztowania

wyniknąć mogą różne komplikacje w e­
wnętrzne, Wraz z Serdar Assadem aresz­
tow'ano około 50-ciu bachtjarów, w czern

kilku braci b. m inistra. Cała sprawa

przedstawia się bardzo tajemniczo i nie­
m a najlżejszych wskazówek, czy ma się
do czynienia ze strony aresztowanego z

przestępstwem natury politycznej, czy
też kryminalnej. Po mieście obiegają
najróżnorodniejsze plotki. Sfery urzędo­
we nie podały żadnego wyjaśnienia w

tej sprawie.

Drobne wiadomości.
- Pod zarzutem malwersacyj podatkowych

w wysokości 300 tysięcy złotych aresztowano

hurtownika węgla Szyję Lublinga z Sosnowca.
- Fundacja Rockeiellera przyznała subwen­

cję dla miasta Wilna na -o -ganizowanie ośrodka

zdrowia. Subwencja wynosi 25.000 dolarów,
- Gdańszczanie projektują budowę dwóch

noyrycb mostów na t. zw. Wiśle Elbląskiej i Kró­
lewieckiej.

- Do portu Southajnpton zawinął żydowski
statek handlowy ,,Emanuel", Posiada on całą
załogę z kapitanem na czele, złożoną z żydów.
,,Emanuel" płynie pod flagą palestyńską.

- Na polach pod Brzezinami Śląskiemi straż­
nik graniczny zastrzelił zawodową przemytnicz-
kę Marję Pierończykową.

- Jadący na urlop z Poznania do Piotrkowa

żołnierz Hulaj przez nieostrożność oparł się o

drzwi wagonu i w tej pozycji zasnął. W pewnej
chwili drzwi się otwarły, a Hulaj wypadł na tor

kolejowy i poniósł śmierć.
- Amerykańska firma Curtis Wright, zamie­

rza zbudować w Chinach kosztem 5 miljonów
dolarów fabrykę samolotów.

- Zarząd kąpieliska niemieckiego Norder-

cey wydał znaczki reklamowe, zaopatrzone na­
pisem ,,Nordemey ist judenfrei" (Norderney jest
o dżydzone).

- Na szosie Berlin—Hamburg samochód

wpadł całą siłą pędu na dom przydrożny. Prze­
biwszy ścianę frontową, samochód wpadł do

parte'ow ógo mieszkania, gdzie Zabił 47-letnią
kobietę, matkę czworga dzieci.

- Przywódca Labour-Party w izbie gmin,
Lansbury, idąc na zebranie, na którem miał

przemawiać, poślizgnął się i złamał sobie kość
'

udową.
- Znany pisarz czeski Ernest Dvorak, na

miesiąc przed śmiercią powrócił na łono Ko­
ścioła. katolickiego,

Krwawa potyczka z bandytami.

Carograd. (Teł. w ł.) . Na przedmie­
ściu Diabekiru doszło do krwawego star­
cia policji z szajką baridytów. Formal­
na bitwa trwała przez 24 godziny, w re­
zultacie której 5 policjantów zostało

zabitych, a 7 rahnych. Banda składała

Się z 14 osób i grasowała ostatnio w o-

kolićy Carogradu napadając i porywa­
jąc m łode kobiety.

Baron żebrakiem.
Wiedeń. (Te!, wł.). W trzynastej

dzielnicy zatrzymano wynędzniałego

niezmiernie żebraka, 62 -letniego barona

Franta, b. ziem ianina z Schider-Perne-

gu. Arystokrata ten w latach 1904 do
1906 przebywał w kolonjach niem ieckich
w Afryce u boku generała Letow-Fer-

becka, Baron odgrywał w sw oim czasie

wybitną rolę w sferach arystokratycz­
nych. Obecnie stoczył się na dno nędzy
i władze austrjackie postarały mu się
o m iejsce przytułku w Wórgłu.

Zakaz 75 pism.
Praga, 13. 12. (PAT) W ostatnich mie­

siącach zakazano w Czech:Słowacji wy­
dawania cgalem 75 pism. Z tego przypa­

da na czasopisma komunistyczne 37, na

narodowo-socjalistyczne — 6, niemiecko-

nacjonalistyczne — 8, faszystowskie - 2
1 1. d. Organ naczelny słowackiego stron­
nictw a ludowego ks. H linki ,,Slovak**5
który zakazany został na okres 3-ch mie­
sięcy, ukaże się ponownie dnia 21 bm.

— Pomiędzy Tyflisem a stacją Mineralnyje
Wody otw arto regularną komunikację lotniczą
pocztowo-pasaźerską. Trasa prowadzi ponad
głównym łańcuchem gór kaukaskich, miejscami
na wysokości 3000 metrów.

41 tajnych gorzelni samogonki wykryło
w listopadzie na terenie wileńskiej izby skar­
bowej.

2 GDYNI iWYBRZEŻA.
Dyżury lekarskie w dniu 15. bm.: nocny:

dr. O ehlnch tel. 12-40, dzienny: dr. Tomaszunas.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonię, Demptowo,
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechelinki,
Kosakowo, Stefanowo. Piewoszyno i Suchy Dwór

dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże, Kol.

Oksywie. Stewa i Nowe Obluże — dr. Rogala;
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Za­
gorza. Redy, Ciechocina, Łężycy t Kazimierza —

dr. Bogucki
Kino ,,MORSKIE OKO" . Porywający film

morski ,,Królowa szybkości" i bogaty nadpro­
gram. W dnie powszednie o g. 5, 7 i 9, w nie­
dzielęiświętao3,5,7i9.

Kino ,,BAJKA". Przebój obecnego sezonu

,,Urwisz z Hiszpanii" oraz dodatki dźwiękowe.
Kino ,,CZARODZIEJKA", ,,Skrzydlate

fatum". Bogaty nadprogram.
W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:
Straż pożarna — tel. 17-03 i 10-12.

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08.
Lekarz dyżurny: telefon nr. 12-40.

LEGITYMACJE ROBOTNIKÓW PORTOWYCH

Związek gdyńskich ekspedytorów portowych
komunikuje, że w dniu 28, 29 i 30 grudnia br.
w hali emigracyjnej w porcie codziennie od

godziny 13 do 16 zamieniane będą legitymacje
robotników portowych, obowiązujące w roku

1933, na nowe legitymacje, które ważne będą
na rok 1934.

Nowe legitymacje wydawane będą za zwro­
tem starych po przedłożeniu dowodu osobiste­
go lub książeczki wojskowej oraz po uiszczeniu

zapłaty 40 groszy za legitymację i 20 groszy za

fotografję.
ODPRAWA PREZESÓW

KÓŁ ZWIĄZKU REZERWISTÓW.

W Gdyni odbyła się odprawa prezesów kół

Związku Rezerwistów. Na odprawie był obec­
ny mjr. Szkuta, zastępca sekretarza generalne­
go zarządu głównego.

Celem odprawy było ustalenie wytycznych
pracy w terenie oraz pobudzenie tych rezerwi­
stów, którzy nie należą do związku, do wstę­
powania w szeregi organizacji.

Ze sprawozdań prezesów poszczególnych kół

wynika, że idea Związku Rezerwistów znalazła

w obrębie Wielkiej Gdyni bardzo podatny grunt
do pracy.

Szeroko była dysputowana sprawa zorgani­
zowania ,,Rodziny Rezerwistów".

TRANSPORT SURÓWKI ŻELAZNEJ.
Dnia 13. bm. przyszedł do portu gdyńskiego

statek norweski ,,Jaederen" przywożąc bezpo­
średnio z Norwegji ładunek śledzi oraz 770
ton surówki żelaznej dla Czechosłowacji,

Jest to pierwszy bezpośredni transport tego
towaru jaki przychodzi z Norwegji przez
Gdy'nię.

AWANSE W POLSKIEJ MARYNADCE

HANDLOWEJ.

Dnia 12. bm. odbyło się w gmachu Urzędu
Morskiego posiedzenie komisji kwalifikacyjnej
do orzekania w sprawie dyplomów w polskiej
marynarce handlowej pod przewodnictwem dy­

rektora Urzędu Morskiego inż. St. Łęgowskiego,
Komisja po rozpatrzeniu podań przyznała

następujące dyplomy: Deyczakowski Zygmunt
dyplom kapitana żeglugi małej; Lewandowski

Jerzy, dyplom kapitana żeglugi malej; Poczo-
but Kazimierz, dyplom kpt. żegl. małaj; Choy-
nowski Rościslaw, dyplom porucznika żegl.
wielkiej; Próchno-Wróblewski Oskar, dyplom
por. żegl. wielkiej; Winkler Edward, dyplom
por. żegl. wielk.; Zbikowski Jerzy, dypl. por. żegl,
wielkiej; Łotkowski Władysław, dyplom por.
żegl. małej; Rzęczykowski Włodzimierz, dyplom
por, żegl. malej; Buda Walerjan, dyplom szypra
II kl.; Staniak Mieczysław, dyplom mechanika
III kl.; Śledź Bernard, dyplom mechanika III kl.

Pozatem komisja dopuściła do egzaminów
przy Państwowej Szkole Morskiej na maszynistę
I kl. Veitha Benona a na maszynistę II kl. Dryję
Tadeusza, Kozela Kazimierzą, Moroza Pawia,
Perzyka Romualda i Zbikowskiego Edmunda.

NA GWIAZDKĘ DLA UBOGICH

złożył pan dyrektor Banku Francusko-Polskiego
na moje ręce 200 zł, za które składam serdecz­
ne podziękowanie. Ks. Turzyński, dziekan.

Niebywały incydent w sali sądowej.
Adwokat żąda wyłączenia prokuratora od rozprawy jako
podejrzanego, prokurator żąda wykluczenia adwokata za

niewłaściwe zachowanie sie na ławie obrony.
Od pewnego czasu proces ,,AtIantisu" ob­

fitował w momenty bardzo silne, były to silne

akordy dysharmonji, lecz dzisiaj sala sądowa
byłą widownią tak gorszących scen, że tylko
dzięki kamiennemu spokojowi i taktowi prze­
wodniczącego zawdzięczyć należy, że nie doszło
do gorszych jeszcze następstw.

Po przerwie popołudniowej składał zezna­
nia w charakterze świadka brat oskarżonego
dyr. Mosiewicza, ad w okat Mieczysław Mosie-

wicz. Rezultatem jego zeznań było przedłoże-

nie szeregu pism anonimowych i oświadczeń kil­
ku osób w miejsce przysięgi, złożonych w jego
kancelarii, które w wysokifn stopniu pbciążjjy-;;
podkomisarza straży granicznej yJBóęheńskićgóf
i podprokuratora Wedegisa oraz św, Bartczaka.

W związku z tem adwokat Szumański zażą­
da! od przewodniczącego sądu wyłączenia
z rozprawy pprok.Wedegisa jako podejrzanego,
na co w odpowiedzi pprok. Wedegis postawił
wniosek na wykluczenie z rozprawy jako obroń­
cy nów, Szumańskiego z powodu niewłaściwego
zachowania i obrazę prokuratora w służbie.

Na to zrywa się z ławy obrońców adw. Szu­
mański i oświadcza: ,,Jestem od kilkunastu lat

członkiem zarządu Izby Adwokackiej w War­
szawie, byłem przez 10 lat członkiem Trybuna­
łu Stanu, który wydawać mógł wyroki ną Pre­
zydentów Rzeczypospolitej i ministrów, prze­
to uważam, te inwektywy prokuratora nie do­
sięgną nawet moich pięt..,*'

Po tym incydencie przewodniczący przerwał
rozprawę dla powzięcia ważnych uchwał.

W czasie tego zajścia w sali całej zapano*
wało ogromne podniecenie.

Z Gdańska.
NOWE PRAWO DLA LEKARZY.

W gdańskim dzienniku ustaw nr. 90 ukazało

się rozporządzenie senatu gdańskiego z mocą

ustawy o wykonywaniu praktyki lekarskiej na

obszarze W, M. Gdańska, o ustroju i zakresie
działania izb lekarskich, o stowarzyszeniach za­
wodowym lekarzy W. M. Gdańska (jako zwią­
zek zarejestrowany z siedzibą w Gdańsku) oraz

o ustroju i zakresie działania specjalnych sądów
zawodowych, utworzonych przy izbie lekarskiej.

W myśl postanowień tego rozporządzenia
może wykonywać praktykę lekarską na obsza­
rze W. M. Gdańska ten, kto posiada specjalne
zezwolenie senatu gdańskiego. Wydanie zaś ta­
kiego zezwolenia zostało uzależnione od po­
przedniego wyrażenia na to zgody przez izbę
lekarską.

REORGANIZACJA BOJÓWEK HITLEROW­
SKICH.

Na terenie Gdańska została zorganizowana
nowa jednostka szturmowa, która otrzymała
nr. 71. Jednocześnie wcielono szturmówkę tę
do nowo powstałego oddziału 26. Dowództwo
nad tym oddziałem objął niejaki dr. Reiner.

Również oddział konny organizacji hitlerow­
skiej stale się powiększa; uznano więc za k o­
nieczne zamianować inspektorem konnicy hit­
lerowskiej na terenie Gdańska niej. Schwarz-
Kasemarck .

Wnioskując z powyższych przesunięć, a

szczególnie cyfr, któremi nowo powstające od­
działy oznaczono, przyjąć należy, że reorgani­
zacja ta ma na celu właściwe zaszeregowanie
jednostek gdańskich do araji hitlerowskiej
Rzeszy.

Morze połyka ziemie 1

Z jednej strony ją połyka, z drugiej ją
mnoży. Zależy to wyłącznie od siły biją­
cy'ch o brzeg morski fal. Ciekawe to zjawi­
sko obserwować się daje doskonale na wy­
brzeżu pomorskiem w Diewenow. Stał tam

jeszcze w roku 1873 tuż nad- brzegiem mo­
rza kościół, tak jak go widzimy na dolnej
rycinie. Tymczasem fale morskie, podmy­
wając systematycznie grunt, na którym ko­
ściół został zbudowany, swa niszczycielską
pracą w przeciągu 60 łat doprowadziły do

tego, że grunt pod kościołem się usunął

i zostały z niego już tylko ruiny. W pew­
nych wypadkach, np. na cyplu Helu, dzie­
je się odwrotnie. Fale morekie niosą na

brzeg tyle piasku, że ten brzeg rośnie i wy­
dłuża się coraz bardziej w gląb morza. Jest

znaną rzeczą, że niektóre miasta portowe,
założone na samym brzegu morza, z bie­
giem wieków oddaliły się, a właściwie m o­
rze oddaliło się od nich nieraz na parę na­
wet kilometrów. Także nasz Gdańsk leżał

początkowo wiele bliżej brzegu morskiego
niż dziś.
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Kiedy matka jest uśmiechnięta
Od czego zależy duch domu. - Jak stworzyć miły

nastrój przy rodzinnym stole.
Rodzina, dom - to nietylko kobieta. To

mąż. matka, siostra, czasem jeszcze ktoś, z

obcych domowników.

Duch domu zależy jednak przedewszyst-
kiem od gospodyni, od pani domu.

Spokojna, rozsądna kobieta umie w swo­
im domu wytworzyć nastrój, który jest od­
poczynkiem dla swoich i obcych. U wesołej
gospodyni uderzają nas wesołe oczy do­
mowników: nieraz i piosenka tam zadźwię­
czy, i dziecko roześmieje się raźno, a u złej,
burkliw ej kobiety - skwaszone miny rodzi­
ny i ponure milczenie w domu świadczą, że
tu niemiła gospodyni rządzi.

Cztery są warunki wytworzenia napraw­
dę pięknego domu rodzinnego.

Naprzód w domu musi być wesoło i spo­
kojnie. Wszyscy psychologowie, to znaczy
uczeni badający dusze ludzkie, zgadzają się
na to, że człowiek w radosnym nastroju
ducha ma o wiele więcej energji, o wiele

lepiej może wykonywać swe zajęcia, niż
człowiek przygnębiony. Szczególnie jest to

ważne w odniesieniu do ludzi. Dziecko po­
trzebuje wesołości i spokoju dla swego pra­
widłowego rozwoju i do wesołości ciągnie,
jak kwiat do słońca. Ze smutnego domu,
pomimo gróźb i zakazów, będzie się wymy­
kało.

Niechże dziecko czuje, że w domu czeka

uśmiechnięta matka, wesoła piosnka, spo­
kojna i dostosowana do jego sił praca, przy
której dorosły nie marudzi, czasem w woi-

nej chwili wspólna z rodzeństwem i rodzi­
cami zabawą. A choć niekiedy, gdy coś
zbroi, oberwie sprawiedliwą, ale krótką bu­
rę, wypowiedzianą spokojnie i stanowczo,
to go od domu nie odstręczy. bo wie, że
znów nastąpi potem zgoda, jak słońce po
burzy. .

Szczególnie dzj^, gdy przeżywamy wszy­
scy takie ciężkie czasy, nie przygnębiajmy
naszym smutkiem dzieci. Może niejednemu
trudno przyjdzie wytworzyć ten radosny

nastrój w domu, gdy głowa od trosk pęka,
ale czegóż się nie dokaże dla miłości dzieci.

Drugą, szczególnie w ażną cechą rodzin­
nego domu — to czystość moralna. Dziecko

wychowane w duchu czystości,' wyniesie
joj zapas na niebezpieczną drogę życia.
Niechże czystość rozmów, pieśni i czynów
domu rodzinnego stworzy wokół niego taki

duchowy puklerz, którego nie przebiją za­
trute strzały zła.

Dalej, dom rodzinny powinien być do­
mem polskim. Niech dziecko już z ust m at­
ki, a nie dopiero w szkole, dowie się, że jest
Polakiem, niech dom rodzinny położy pier­
wsze fundamenty w duszy pod poczucie na­
rodowe. Dziś — jakże często rozmowy do­
mowe toczą się wokoło utyskiwań na złe

czasy, które się porównywuje z dobremi

przedwojennemu Zrzucanie w tym wypad­
ku odpowiedzialności za zło na młode
nasze państwo jest krzyczącą niespra­
wiedliwością, bo dobrze wiemy, że nietylko
Polska, nietylko Europa, ale i cały świat,
cierpi z powodu powojennego kryzysu. I

zapominamy w dodatku, że narzekania sły­
szą młode uszy naszych dzieci. W domu o

dobrym duchu, jeśli się nawet wyrwą ko­
muś utyskiwania, wnet ojciec lub matka

sprowadzają rozmowę na tory odpowiednie.
Dziecko wychowane w duchu odpowie­

dzialności. narodowej, wyrośnie na dobrego
obywatela, takiego, co to chętnie rękę do

dobrego przyłoży, bo wie, że ,,pieczone go­
łąbki same nie lecą do gąbki", i nie będzie
niepotrzebnie gardłować, bo rozumie, że z

próżnego gadania - mało dla państwa po­
żytku.

Wreszcie muszą baczyć rodzice, aby by­
ła zgoda pomiędzy tem, co w pacierzu gło­
szą usta dzieci, a ich życiem. Raz na zaw­
sze trzeba skończyć z obłudną podwójną
moralnością.

R, St.

Włoskamłodzieżżeńska
w szeregach faszystowskich.

(y). Nie od rzeczy będzie zastanowić się
nad ,,nowym porządkiem", jaki we Wło­
szech. po wprowadzeniu dyktatury, nastał
także w dziedzinie wychowania społeczne­
go młodzieży żeńskiej. Sprawa jest bowiem
o tyle ważna dla zagranicy, że ustrój fa­
szystowski przyjmuje się w coraz to no­
wych państwach, i dlatego też Włochy słu­
żą w wielu rzeczach za wzór. Świeżo wy­
szła np. w hitlerowskich Niemczech książ­
ka Luizy Diel. która zajmuje się specjalnie
zagadnieniem stanowiska kobiety w nowych
Włoszech. W pracy tej traktuje specjalny
rozdział o organizacjach młodzieży żeń­
skiej.

Otóż dziewczynki szkolne w ilości około

miłjona stowarzyszone są jako t. zw . Małe
Włoszki (Piccole Italiane). Dnia 28 paździer­
nika odbywa się corocznie przegląd dziar­
skich zastępów ubranych jednolicie nie w

czarne koszule - bo te są rezerwowane dla

mężczyzn! - ale w białe bluzeczki, czarne

spódniczki z falbankami, czarne bereciki

jedwabne (w niektórych okolicach w białe

kapelusze słomkowe) i... białe rękawiczki.
Te ostatnie są dla dzieciaków źródłem u-

trapień - za ciepło w nich!

Po osiągnięciu 14 roku życia, uczenica sta­
je się ,,Młodą Włoszką'* (Giovani Italiane),
przyczem zobowiązana jest do uczestnicze­
nia w kursach dokształcających. Panienek
takich jest około 100 tysięcy.

Panny ,,na wydaniu" (po ukończeniu 18
roku życia) m aia swoją organizację dopiero
od roku 1929, Należą one już do partji ja­
ko Młodoiaszystki (Giovani Fascisto) i two­
rzą sekcję ogromnego grona Fascio femmf-
nile. Na nich skupia się specjalna uwaga
władz partyjhych. plan ich wychowania o-

bywatelskiego obmyślany został szczególnie
skrupulatnie i szczególnie gorliwie wprowa­
dzany jest w czyn. Wychowanie to charak­
teryzuje wielka wszechstronność: panienki
zapoznają się gruntownie z higjeną, pielęg­
nacja niemowląt i opieką społeczną. Uczą
się zasad życia społecznego. a równocześnie
mnóstwa rzeczy praktycznych: szycia i ro­
bótek ręcznych, stenografii i pisania na ma­
szynie. a nawet, o ile talent dopisuje, ry-
sunków i malarstwa oraz innych gałęzi
sztuki.

Młodofaszystek jest obecnie 38 tysięcy -

oficjalny strój składa się z jasno-bronzowe-
go kostjumu sportowego, bronzowych trze­
wików i pończoch oraz granatowego beretu.

Strój ten wolno jednak nosić tylko z uro­
czystych okazyj. W szędzie, gdzie istnieje
organizacja Młodych Faszystów, istnieje
także analogiczna organizacja żeńska.
Wszak chodzi o to. aby urobić nietylko
mężczyzn, ale i kobiety, przyszłe żony i oby­
w atelki.

W biurach i urzędach pracuje wiele pa­
nien — myliłby się jednak ten, któryby u-

ważał, że kobieta wioska stała się zupełnie
już samodzielna. Wprawdzie na papierze
posiada ona prawa te same co mężczyźni,
wprawdzie na uniwersytetach spotyka się
poważny procent studentek — niemniej o

,,wyzwoleniu" się całkowitem kobiety wło­
skiej z pod władzy mężczyzny niema mo­
wy. Poprostu kobieta sama nie chce, do­
brze jej tak, jak jest. Do kawiarni sama

żadna dobrze wychowana panienka nie
wchodzi — a nawet w towarzystwie rzadko

tylko. Kobieta poddaje się zupełnie połu­
dniowemu temperamentowi mężczyzn i .

chętnie pozostaje w cieniu. Szczególnie ja­
skrawo występuje to zjawisko w południo­
wych prowincjach kraju. I na to nic nie

poradzą żadne teorie faszystowskie, ża/'na

choćby jak najbardziej sprężysta organiza­
cja młodzieży żeńskiej.

Typ nafrasowszef Amerykanki.

Uznana została za taką miss Małgorzata
z Oregon Było to też na konkursie pięk­
ności. gdzie jednak nie względy estetyczne,
tylko względy rasowe były decydujące. U-

zyskała ona tytuł ,,Panamerykanka" i jest
przedmiotem podziwu i zachwytu całych
Stanów Zjednoczonych.

Wojna o posag.
Obrażony ojciec narzeczonej wypowiedział wojno

plemieniu narzeczonego.
Znaną, jest rzeczą, że posagi są naj­

mniej poetyczną stroną małżeństw. Mi­
mo to zdarza się rzadko, aby doprowa­
dzały do bitew i W'zajemnych zawikłań.

Zdarzyło się to obecnie w N atalu, a

tubylcy ,,Doliny tysiąca wzgórzy" zna­
ją pieśń o niebezpieczeństwach posagu.
Pewna dziewczyna z plemienia Mapepa-
teni zaręczona była z młodzieńcem ple­
mienia Nyuwą i rodzice obojga nara­
dzali się nad posagiem, który odgrywa
wielką rolę w czasie zaślubin u tego
pierwotnego ludu. Ponieważ rodzice

dziewczyny nie mogli dać jej posagu w

oznaczonym term inie, ślub opóźniono o

cztery dni i ojciec panny młodej udał

się do rodziców młodzieńca, aby spra­
wę uregulować. Rodzice młodzieńca
m ieszkali z drugiej strony rzeki Um-

geni. Ale ojca panny młodej spotkała u

rodziców jej narzeczonego bolesna znie­
waga. Nie uraczono go na powitanie pi­
wem, jak tego wymaga zwyczaj. Ojciec
dziewczyny zniósł tę zniewagę i zaczął
tańczyć ku czci bogów małżeństwa. Ale
wówczas spotkała go jeszcze większa
zniewaga. Jeden z członków rodziny
młodzieńca rzucił tańczącemu ojcu ka­
m ień pod nogi. Wtedy ojciec wybuchł
szalonym gniewem i zapałał żądzą
krwawej zemsty. Wydał natychmiast
okrzyk wojenny, nadbiegli jego dzielni

wojownicy i rozpoczęła się krwawa bi­
twa przy pomocy karabinów i rewolwe­
rów m iędzy 1000 tubylców.

Po skończeniu bitwy na placu boju
legło 2 zabitych i wielu rannych. Na
domiar złego, klęskę poniosła partja
ojca dziewczyny.

Szympans piastunką dziecka.

Zdjęcie nasze przedstawia 434letniego szympansa, piastującego niemowlę pana H, C.

Ravena, który jest kuratorem muzeum przyrodniczego w Nowym Jorku. Pan Raven

przywiózł szympansa tego z Kamerunu w roku 1930 i oswoił go tak dalece, iż tenże

nietylko zajada przy jednym stole z dziećmi państwa Ravenów, lecz bierze udział we

wszystkich ich zabawach, a już ze sz.czegolnem upodobaniem jeździ rowerem, stale

w'yprzedzając dzieciarnię.

Tragedia miłosna
sKiltiicl^cItisiincl! icoclianlców.
Przedwczesna miłość. - Zamach samobójczy.
W pewnym hotelu w pobliżu dwor­

ca zachodniego w Budapeszcie rozegrał
się onegdaj w nocy niezwykły dramat
m iłosny. Szesnastoletni chłopak i czte-

nastoletnia dziewczyna otruli się esen­
cją ługową. Z ciężkiemi wewnętrzne-
mi poparzeniami odwieziono ich do

szpitala. Chłopiec, 16-letni praktykant
Albert Laszko, syn urzędnika magistra­
tu i 14-letnia Anna Loczi, córka straża­
ka, poznali się w szkole tańców. Sty­
kali się odtąd często ze sobą mimo za­
kazu rodziców. Onegdaj przychwycił
ich razem na spacerze ojciec dziewczy­
ny. Ojciec zaprowad'ził dziewczynę do

domu i oświadczył jej, że nie pozw'ala
jej na dalsze utrzymyw'anie znajomo­
ści z praktykantem. Dziewczyna wy­
mknęła się późnym wieczorem z domu,
udała się do mieszkania praktykanta i
nakłoniła go do ucieczki. Oboje wyna­
jęli w hotelu pokój, podając się za ro­

dzeństwo, które spóźniło się do pociągu.
Nad ranem młodzi wypili esencję łu­

gową.
Gdy poczuli straszne bóle wskutek

wewnętrznych poparzeń zaczęli wołać o

pomoc. Zabrano ich natychmiast do

szpitala, gdzie przeczyszczono im żołą­
dek. Mimo dotkliwych obrażeń we­
w'nętrznych była nadzieja utrzymania
obojga przy życiu. W hotelu znaleziono
list pożegnalny, w którym młodzi o-

świadczają, że pozbawiają się życia, po­
nieważ nie mogą należeć do siebie.

X -----

Nowy wiceminister katolik
w Stanach Zjednoczonych.

Do senatu Stanów Zjednoczonych wy­
brany został jako następca zmarłego nie­
dawno senatora Kendrick'a katolik Józef
C. O'Mahoney. przedstawiciel stanu Wyo-
ming. Senator O'Mahoney, znany w Ame­
ryce prawnik i wydawca, piastuje obecnie

godność wiceministra poczt i telegrafów..
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Nóeny dyżur lekarski pełni z dnią. 14 na 16

bm. p. dr, Jackowski.

Nocny dyżur pełni apteka Pod Lwem.
Biblioteka Miejska czynna w dni powszednie

od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny
18,30 do 19,30.

Pogotowie ratunkowe dniem tel. 417, nocą
tel. 276.

Pogotowie pożarnicze te!. 618.

REPERTUAR KIN:

Kino X: ,,Cudotwórca".
Żołnierskie: ,,Wicher".
Uwaga. Goplanja! Nadzwyczajne walne ze­

branie odbędzie się 26 bm. o godz. 14 w lokalu

p. Muchy przy targowisku.
S, M. P. Fara. Walne zebranie 14 bm. o

godz. 20 w ochronce przy ul. Poznańskiej.
Wieczór szopenowski, który został urządzo­

ny w Inowrocławiu przez specjalny komitet w

dniu 10, bm., zgromadził znikomą liczbę słucha­
czy. Program był wykonany solidnie. Należy
się uznanie orkiestrze 59 pp., chórom ,,Szaro­
tka" i kościelnemu Matki Boskiej za udatne

wykonanie utworów wokalnych i muzycznych.

Pomóicie bezrobotnym przetrwał zimg!
Mimo wydania odezwy, dotąd mało kto zwró­

cił się do lokalnego Komitetu Funduszu Pracy
na miasto Inowrocław z ofiarami w gotówce
czy w naturaljach.

Odnosimy się przeto ponownie do litości­
wych serc obywatelstwa z apelem: ,,Stańcie w

szeregach obywatelskiej opinji miłosierdzia!

Ratujcie naszych najbiedniejszych!"
Niech każdy daje i da co może, aby za­

pewnić przetrwanie srogiej zimy najuboższym.
Przypominać będziemy stale o koniecznym

obowiązku obywatelskim i wzruszać sumienia

tych, którzy uchylają się od dobrowolnej ofiary!
O złożonych ofiarach ogłaszać będziemy po­

kwitowania w prasie miejscowej, co udowodni,
komu nie jest obca niedola bliźnich.

Ofiary w gotówce należy składać na konto

komitetu w Komunalnej Kasie Oszczędności na

miasto Inowrocław, a naturalja zgłaszać w se­
kretariacie komitetu przy ul. św. Ducha 8 lub

w magistracie, pokój nr. 18.
Siedmioletnia dziewczynka w trybach ma-

oeżu. W tych dniach zdarzył się w Kosakowie

(pow, mogileński) tragiczny wypadek, zakoń­
czony śmiercią 7-letniej dziewczynki. Podczas
młócenia zboża u rolnika Antoniego Pietrzaka

7-leinia Józefa Grzegorska, córka robotnika,
została pochwycona przez tryby maneżu, które

urwały jej lewą nogę. Nieszczęśliwą ofiarę
przewieziono do szpitala w Strzelnie, gdzie w

okropnych męczarniach zmarła.
Katastrofa samolotu. Dnia 8 bm. podczas

zawiej! śnieżnej na pola majątku Święte pod
Trzemesznem spadł samolot wojskowy, który U'

legł zupełnemu rozbiciu. Lotnik wyszedł z wy

padku prawie bez szwanku. Szczątki samolotu

przetransportowano do Bydgoszczy, albowiem

pochodził on z tamtejszego Centrum Wyszkole­
nia Lotniczego.

Wieczornica P. W . K. w Inowrocławiu. W

niedzielę, dnia 10 bm. odbyła się w Inowrocła­
wiu w sali Parku Miejskiego uroczysta wieczor­
nica, urządzona staraniem P. W. K. w Inowroc­
ławiu. Wieczornicę zagaiła słowem wstępnem
uczennica seminarjum naucz. Wiktorja Dutków-

na, przedstawiając w krótkich zarysach cele

i prace P. W . K. w Inowrocławiu. Na program

tej wieczornicy złożyły się tańce ludowe w

wykonaniu P. W . K. przy sem. naucz, oraz

śpiewy i deklamacje w wykonaniu P. W. K.

przy szkole wydziałowej i gimnazjum.
Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 9 bm. zda­

rzył się w Miechowicach (pow. inowrocławski

tragiczny wypadek, który pociągnął za sobą
kalectwo młodej dziewczyny. Podczas młócenia

zboża służąca 19-letnia Marja Wyskielówna zo­
stała pochwycona przez tryby maszyny, które

zmiażdżyły jej rękę. Nieszczęśliwą ofiarę przy­
wieziono do szpitala powiatowego w Inowrocła

wiu, gdzie nastąpi najprawdopodobniej ampti
lacja ręki.

Bokserzy przed sądem. Dnia 11 bm. sąd
grodzki w Inowrocławiu rozpatrywał sprawę
t, zw. bokserzy - złodziei węglowych, którzy
w zamiarze kradzieży węgla zatrzymali pod
Szymborzem pociąg towarowy. Na ławie oskar

żonych zasiadło 20 bezrobotnych, pochodzą
cych ze wsi Szymborze. Sąd po przeprowadzę
niu przewodu sądowego skazał: Stanisława
i Stefana Przybyszów, K. i Z. Mrówczyńskich,
.1. Niedźwieckiego, Fr. Jadczaka, Fr. Tomczaka,
R. Rolirada, Koziarę, Somczewskego- i Stra

szewskiego — każdego ha 4 miesiące więzienia
z zawieszeniem na 3 lata, resztę zaś oskarżo

nych uwolnił od winy i kary.
przychwycenie złodziei - włamywaczy. W

związku z częstemi napadami i rabunkami, po

iicja powiatu inowrocławskiego urządziła obła

wę, obejmującą również powiat nieszawski,
przyczem udało się jej przychwycić groźnych
złodziei-włamywaczy Józefa Naporaja, który
występował pod pseudonimem ,,Amerykanin"
i Ignacego Łopaczewskiego. Ostatnio dokonali

oni rabunku z włamaniem u Władysławy Le­
mańskiej, Marji Jablkowskiej i Edmunda Cza(j­
kowskiego w Inowrocławiu, zabierając różne­
go towaru na sumę około 3000 zł.

Na walnent zebraniu Tow. gimn. ,,Sokół"
wybrano nowy zarząd w następującym składzie:

prezes Gorzelańczyk, wiceprezes Łapiński i 8

członków. Obecni na zebraniu byli: prezes okr,
Ziętowski i naczelnik okr, Radziński z Ino­
wrocławia.

Pomysłowyoszustw raliłpmfliw eyeukru.
Na terenie powiatów inowrocławskiego

mogileńskiego grasuje od dłuższego czasu

bardzo pomysłowy oszust, który nabiera łatw o­
wiernych, oferując dostawę cukru o 4 zł taniej
na centnarze niż w handlu rynkowym. Ostatnio

zajechał ów oszust samochodem do kierownika

mleczarni w Strzelcach pod Strzelnem i przed­
stawiwszy się jako kupiec-hurtownik, zaofero­
wał mu znaczną ilość cukru po cenie niebywale
niskiej.

Wybitna praca L. O. P . P. przy zakładach

,,Solvay" w Mątwach. Na jedno z czołowych
mieise z pośród innych placówek w akcji na

rzecz Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazo­
wej Wysunęło się miejscowe koło L. O. P . P.

przy zakładach ,,Solvay" w Mątwach. Z praw-
dziwem zadowoleniem stwierdzić należy, że od

chwili założenia, t. j. od 1929 r. zebrało koło

na rzecz L. O. P. P . kwotę 41,314,60 zł. W dniu
10 bm. złożyli robotnicy zakładów ,,So!vay" w

Mątwach na pierwszy samolot kujawski kwotę
172,10 zł, a dyrekcja i urzędnicy zdeklarowali

kwotę 456 zł. Prócz tego złożyła dyrekcja za­
kładu z inicjatywy dyr. Tołłoczki na budowę
lotniska naturalga w ogólnej kwocie około
12.000 zł. Miejski Komitet L. O. P . P. na miasto

Inowrocław składa dyrekcji oraz wszystkim u-

rzędnikom i robotnikom jak najserdeczniejsze
podziękowanie za tak piękny wyczyn obywa­
telski^ tycząc nadal tak pięknego rozwoju pla-

Kierownik mleczarni p. Labor, nie podejrze­
wając rzekomego hurtownika o nic złego, zgo­
dził się na proponowaną transakcję, wpłacając
200 zł tytułem zaliczki na większe zamówienie.

Według umowy zawartej z oszustem, cukier
miał być odebrany w cukrowni w Janikowie,
Jakież było zdziwienie p. Labora, gdy dowie­
dział się, że cała transakcja była pomysłowem
oszustwem sprytnego rzezimieszka, którego
władze policyjne oddawna poszukują.

f Kossowski hi
Z Radziej'owa Kujawskiego donosi nasz ko­

respondent:
Z woli władz powiatowych miasto Radzie­

jów Kujawski otrzymało nowego burmistrza, (jak
inni twierdzą .—. ,,komisarza". Trudno się dzi­
wić mieszkańcom, że nie mogą zrozumieć, w ja­
kim charakterze p. Kossowski jest przysłany do

Radziejowa. A przytem ,,ustąpienie" dotych­
czasowego burmistrza p. magistra Gonery na­
stąpiło niespodziewanie i nagle, więc opinja
miejscowa została poprostu zaskoczona tą
zmianą władz magistratu.

Przez blisko dwuletni okres urzędowania
osiągnął p. Gonery pewne zasługi, położone dla

miasta, bowiem uratował miasto od grożącej
ruiny przez poczynienie dalekoidących oszczę­
dności, nie zacieśniając jednak koniecznych, co­
dziennych potrzeb życia miejskiego. Przeto

zmiana ta wydaje się tembardziej dziwna i po­
dejrzana. Krążą naw et liczne pogłoski, którym
z wiadomych względów nie dajemy wiary, że

p. Gonerą ustąpił pod naciskiem pewnych
,.czynników miarodajnych", z racji bliskich wy­
borów do rad miejskich. Obecny ,,komisarz"
p. Kossowski jest owym w swoim czasie na­
rzuconym Nieszawie na burmistrza, a którego
nieszawianie ,,spławili", zanim zdążył zagrzać
miejsce na ,,fotelu", .

Jarmark. W poniedziałek, dnia 17 bm. od­
będzie się w Piotrkowie Kujawskim wielki jar­
mark p-zedświąteczny z spędem bydła i trzody'
chlewnej.

Kruszwica*

Kino Ziemowit: ,,Transatlantic'',
Walne zebranie Tow. Powstańców i Woja­

ków zagaił prezes Koczorowicz. Przewodniczy!
prezes okręgowy Kapeliński z Inowrocławia,
który wygłosił obszerny referat o nowym sta­
tucie. Uchwalono zarejestrować towarzystwo
w województwie, w myśl nowej ustawy, Do no­
wego zarządu wybrani zostali: prezes Koczoro­
wicz A., I. wiceprezes Grocholski A., II. wice­
prezes Szczechowski Józef, sekretarz Płocki

M., zastępca Szczechowski St., skarbnik Radtke

L., komendant Uklejewski Cz., adjutant Masku-
liński M., Ł radny i referent ośw. Jankowski

Czesław, II. radny Adamski Jan, III. radny
Żuchowski St., komisja rewizyjna: Szablewski

St., Jaskólski J. i Machtel M. Poczet sztanda­
rowy tworzą: oficer sztandarowy Hermanow-

ski, St., chorąży Wójciński H., podchorążowie
Kwieciński M. i Skonieczny St. Delegatami
na zjazd w dniu 26 grudnia br. zostali prezes
Koczorowicz, komendant Uklejewski, skarbnik

Radtke i Szczechowski J. Sąd honorowy two­
rzą: Fedkowicz, Kuraszkiewicz i Rosiński.

Kradzież drobiu. U p. Groblewskiego w Ba-

ranowicach jacyś nieznani złoczyńcy skradli

kilka kaczek i kur wartości 50 zł.
Gwałt na il-letniej dziewczynie, W dniu 27

listopada br. o godz. 5 po poł. na lorze kolejki
pomiędzy wsiami Dąbie a Dąbkiem, Wincenty
Borowski, mieszkaniec wsi Dąbie, gm. Falborz,
dokonał gwałtu na lldetniej dziewczynie P. M.

ze wsi Dąbek. Zbrodniarza aresztowano i prze­
kazano do dyspozycji władz sądowych. Ponie­
waż te zbrodnicze gwałty na nieletnice szerzą

się coraz więcej, zwraca się uwagę rodzicom,
ażeby nieletnie dziewczęta nie znajdowały się
nigdy same na bezludziu.

Trup na torze kolejowym. Dróżnik kole(jowy
Prądzyński Piotr znalazł na torze kolejowym
pomiędzy stacją kolejową Rąbinek-Inowrocław
zwłoki nieznanego osobnika z uciętemi nogami
i rozbitą głową. Wszczęte natychmiast docho­
dzenia wykazały, że byty to zwłoki Stefana

Lewandowskiego, ucznia ślusarskiego, zam. w

Popowicach, pow. Inowrocław, urodź. 2. 12.

1910 r., który w czasie kradzieży węgla pod-
I czas biegu pociągu wpadł pod pociąg. Dalsze do­

chodzenia w toku.

Grudziądz.
Apteka dyżurna: ,,Pod Łabędziem'*, Gł, Ry­

nek 20, tel. 142.

REPERTUAR KIN:

Apollo; ,,Arjana" w roli głównej Elżbieta

Bcrgner.
Gryf: ,,Rewizor" z VIastą Burianem.
Orzeł: ,,Biały wódz" i ,,Pogromcy prze­

stworzy".
TEATR MIEJSKI.

,,Grand Hotel1', wyborną farsę Franka wy­
stawi w piątek, dnia 15 bm. teatr bydgoski z

gościnnym występem Kazimiery Skalskiej, uro­
dziwej divy filmowej i znakomitej artystki scen

stołecznych. Reżyserja Niewiarowicza. Począ­
tek przedstawienia o godz. 8.

Msza św. żałobna za duszę ś. p . prezydenta
Gabrjela Narutowicza. W dniu 16 bm. o godzi­
nie 10 jako w rocznicę zgonu pierwszego Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej ś. p. Gabrjela
Narutawicza odprawione zostanie w kościele

farnym nabożeństwo żałobne, na które pp.

przedstawicieli władz cywilnych i wojskowych,
korporacyj miejskich, szkolnictwa, prasy, wszel­
kich organizacyj oraz społeczeństwa uprzejmie
zapraszam. Prezydent miasta: (—) J. Włodek.

Wenecja, Florencja i Rzym. W ponure dni

grudniowe chętnie zwracamy się myślą tam,

gdzie jest słońce, do krajów południowych.
Okazję zobaczenia słonecznej Italji na ekranie

dasje czwartkowy wykład Towarzystwa Krajo'
znawczego pt.: ,,Wenecja, Florencja, Rzym
Wykład oparty na osobistych obserwacjach i u

rozmslcony licznemi obrazami, odbędzie się w

czwartek 14 bm. o godz. 19,30 w seminarjum
nauczycielskiem.

Przychwycenie sprawców zuchwałego wła­
mania do Hrmy ,,Kosmos". Jak donosiliśmy, do­
konano w dniu 23. X. br. zuchwałego włamania

do składu galanteryjnego firmy Kosmos, m iesz­
czącego się przy Gł. Rynku. Przez wybity w

murze pustego składu sąsiedniego otwór wtar­
gnęli włamywacze po swój łup i skradli wów­
czas różnych towarów za około 4.500 zł. Ro­
bota ich była tak po mistrzowsku wykonana,
że policja grudziądzka, prowadząca śledztwo w

tej sprawie, miała ciężki orzech do zgryzienia.
Obecnie jednak ptaszki wpadły w zastawione

sidła i dostały się w ręce władz śledczych. Jak

się okazało, są nimi Alfons Popp i Wilhelm

Witkowski, obydwaj z Grudziądza. Część skra­
dzionych przedmiotów udało się policji włamy­
waczom odebrać i zwrócić poszkodowanej fir­
mie; dużo towaru zdążyli jednak w międzycza­
sie sprzedać. Policja prowadzi obecnie docho­
dzenia celem wykrycia paserów.

Łobuzerski wybryk. Jakiś nieznany spraw­
ca wybił duże okno wystawowe przy ul. Szew­
skiej 25. Poszkodowany został Salomon Landau
na sumę 503 zł. Szyby nie wybito prawdopo­
dobnie w celach rabunkowych, ponieważ znaj­
dujący się na wystawie towar pozostał nie­
tknięty,

Dwa pożary w ciągu jednego dnia. W ub.

poniedziałek wezwano dwukrotnie tut. straż

pożarną do akcji ratunkowej, a mianowicie: w

pierwszym wypadku zapaliły się sadze w ko­
minie w domu przy ul. Chełmińskie(j 36, z któ­
rego to powodu wydobywały się z komina wiel­
kie kłęby dymu. W drugim wypadku inter­
weniowała straż przy ul. Kalinkowej 8a, gdzie
powstał pożar w piwnicy, należącej do p. Kraw­
czyńskiego. Pożar zniszczył ogrodzenie w piw­
nicy oraz zadymił cały budynek, tak że loka­
torzy na czas trwania akcji pożarowej zmusze­
ni byli opuścić mieszkania. Dzielni strażacy, u-

zbrojeni w maski gazowe, dotarli do miejsca
pożaru, który dzięki temu został w krótkim
czasie zlokalizowany. Straty z tego tytułu po­
w stałe są nieznaczne.

Jak wygląda akcja konwersyjna w Państw.

Banku Rolnym? Z Państwowego Banku Rolne­
go oddział w Grudziądzu dowiadujemy się o

postępach akcji konwersyjnej przy pomocy
Banku Akceptacyjnego co następuje: Państw.

Bank Rolny zwrócił się do 233 rolników bez­
pośrednich dłużników banku z propozycją za­
warcia konwersji ich zadłużeń. Do banku wpły­
nęły podania 75 rolników, czyli że podania zło­
żyło 35%o zainteresowanych rolników. W sto­
sunku do 12 podań rolników bank zmuszony
był ustosunkować się odmownie, gdyż zadłu­
żenie hipoteczne przekraczało granice 75% sza­
cunku ich nieruchomości. Z 6 rolnikami zawar­
to układy konwersyjne na zł 165.000, z 8

rolnikami znajdują się układy na ukończeniu

na 270.000 zł. Pozostałe 49 podania czekają za­
łatwienia. Jak więc statystyka wykazuje, rol-

nicy-dłużnicy są opieszali z konwersją swoich

zadłużeń, co jest zja'wiskiem bardzo smutnem.

Przy sposobności nadmieniamy, że korzyści z

konwersji są następujące: Spłata długu może

być rozłożona do 7 lat przy 1—2 -letniej ka­
rencji, oprocentowanie wynosi 6lA %, dłużnik

nie składa weksli co 3 lub 6 miesięcy, a tylko
na cały okres konwersji 1 weksel kaucyjny.

Wykład z obrony przeciwgazowej na temat

jak się bronić przed gazami odbędzie się w

czwartek, dnia 14 bm. o godz. 18,30 w ośrodku

propagandowym L. O. P. P. (Dom Pracy) przy

Głównym Rynku. Wstęp bezpłatny.
Nowy naczelnik wydziału II. Izby Skarbo­

wej. Stanowisko b. naczelnika Krzewskiego ob­
jął p. Broniatowski, który dekretem Minister­
stwa Skarbu przeniesiony został z Kielc na

stanowisko naczelnika wydziału II. Izby Skar­
bowej w Grudziądzu.

wmmmmmmmmm

MarŁin.

Redukcja. Fabryki wapna i cementu w

Piechcinie zredukowały 70 robotników na sku­
tek braku zamówień.

Jlalkło.

Imienny skład nowej rady miejskiej jest na­
stępujący: Z listy Narodowego Bloku Gosp. we­
szli do rady pp.: Felicki Wiktor, Puncel Wil­
helm, Szatkowski Wincenty, Wiszniewski Zyg­
munt, Betowski Jan, Roszkiewicz Adam, Ju-

dejko Jan, Ilnicki Stefan. Z listy nr. 2 (Naro­
dowyRuchPracy—P.P.S.iN.P.R.)pp.:
Gawłowicz Adam, Budnik Paweł, Fertykowski
Antoni, Budak Franciszek, Śligowski Jan, No­
wak Andrzej, Krauze Paweł, Koralewski Wła­
dysław, Szafran Piotr, Palicki Józef. Z listy
nr. 3 (Niemcy) Manasterny August. Z listy nr. 4

(Katolicko-Narodowy Obóz Gospodarczy) pp.:
Sroka Wojciech, Wika Franciszek, Skupnię-
wicz Piotr, Jankowski Jakób, Saganowski
Teofil.

ZMARLI.
Ś. p . Aleksander Piotrowski, w Dziekan­

ce pod Poznaniem.
ś. p. dr. med. radca Stanisław Szaman,

lat 74, w Poznaniu.
Ś. p . Zotja Mukułowska, w Kotlinie.
Ś. p. Rwa Palaczowa, w Poznaniu.
Ś. p. K .ornel;usz Wlekiiński, z Poznania,

zmarł w zakładzie psychiatrycznym w Ko-,
ścianie.
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Włamywacz \u roli Wichury I w razie ataku Niemiec na Polskę, staną przy niej Francja i Anglia.
Pakt lokarneński z jego twórców.

Wokół panowała głęboka cisza nocy.

Włamywacz- przerywał co chwile swa

robotę i odpoczywał, poczem znów wracał
do swego mozolnego zajęcia - operowania
kasy ogniotrwałej.

Wreszcie odłożył narzędzia i otarł pot z

czoła. Robota była ukończona. Błysk śle­
pej latarki oświetlił wnętrze kasy. Oczy
włamywacza uśmiechnęły się do widoku,
jaki zobaczył.

W kasie leżał stos banknotów i dwie
szkatułki, co do których nie trudno się by­
ło domyśleć, że zawierają one biżuterję.

Naraz jakiś szeiest, szelest raczej wyczu­
w'alny nerwami, niż słuchem zaniepokoił
nocnego gościa willi barona Darnac.

Włamywacz podniósł głowę i począł nad­
słuchiwać. Szelest powtórzył się. tym ra­
zem bliższy i wyraźniejszy. W sąsiednim
pokoju skrzypnęła podłoga.

. Włamywacz zrozumiał, że jeżeli jest tam
ktoś w sąsiednim pokoju, ma odwrót od­
cięty. Ale któż to mógł być u licha. Ba­
rona i żony nie było w Paryżu, służba już
dawno spała.

Włamywacz zgasił latarkę, zaczaił się
przy kasie i czekał.

Drzwi pokoju uchyliły się lekko i smuż­
ka światła poczęła wędrować po ścianach
i boazeriach gabinetu. Po małej chwili
światło latarki wyśledziło skulonego wła­
mywacza i naraz pokój zalały potoki elek­
trycznego światła. *

W drzwiach pokoju, z jedną ręką na e-

lektrycznym włączniku, stał wysoki męż­
czyzna w szarem ubraniu i kapeluszu, o

szerokich krępach. W prawej ręce czerniał

browning, skierowany na włamywacza.
— No i cóż? - zapytał nieznajomy. -

Dużo było pracy z otwarciem tej kasy?
Włamywacz milczał. Nie wiedział, co ma

sądzić o tem wszystkiem.

- Kto pan jest? - wyszeptał wreszcie.
~~ Kim jestem? Słyszałeś chyba mój

drogi o Honoriuszu Roderon, królu włamy­
waczy. Otóż to ja nim jestem. Prawda,
co za niezwykłe spotkanie?

Roderon wyjął z kieszeni nowiutkie kaj­
danki i skuł niemi swego uboższego i mniej
znakomitego kolegę. Biedny nicpoń nie sta­
wiał oporu, zahipnotyzowany lufą rewol­
weru.

Ukończywszy tę pracę, król włamywaczy
spokojnie wypełnił banknotami z kasy kie­
szenie swego ubrania i płaszcza, oraz o

próżnił kasetki z cennej biżuterji.
Co pąn chce zrobić ze mną? - wy­

szeptał włamywacz.
Roderon podszedł do telefonu i orzeciąl

połączenie, po-czem nacisnął guzik elektrycz­
nego dzwonka, by obudzić służbę.

- Zaraz zobaczysz! - odparł skutemu

włamywaczowi.
Nie upłynęło pięć minut, gdy do gabi

netu wbiegł, zbudzony dzwonkiem, w ystra­
szony, stary kamerdyner.

Roderon zwrócił się ku niemu z całym
spokojem.

- Jestem Konrad Wichura! ~ rzekł. -

Znasz zapewne to nazwisko.

Kamerdyner skłonił głowę z szacunkiem

- Przyłapałem w willi barona nlebez

piecznego włamywacza, którego śledziłem
oddawna. Proszę go pilnować przez chwilę,
pójdę sprowadzić taksówkę, którą odwie

ziemy aresztowanego do komisariatu.

Roderon, wypowiedziawszy te słowa,
skierował się wolno ku drzwiom i spokoj­
nie opuścił willę.

Nowi radcowie

W ielkopolskiej Izby Rolniczej.
Minister Rolnictwa i Reform Rolnych mia­

nował na radców Wielkopolskiej Izby Rolni­
czej:

Dr. Stanisława Runge'go z Poznania, dr. Jó­
zefa Sypniewskiego z Poznania, Adama Tołka-

eza z Rządkową (pow. Chodzież), Stanisława

Paśko z Marcinkowa (pow. Inowrocław), Anto­
niego Koźlika z Radomierza (pow. Wolsztyn),
Leona Plucińskiego z Sadów (pow. Poznań),
Jana Tomczaka z Nakła, Jana Morawskiego z

Lulina (pow. Oborniki), dr. Georga Busse'go z

Tupadeł (pow. Szubin). Antoniego Kotiużyń-
skiego z Poznania, dr. Włodzimierza S eidlitza
z Poznania, dr. Zygmunta Pietruszczyńskiego
z Poznania,

Londyn, 9 grudnia.
W odpowiedzi na ataki pana Maksa Ait-

kena (alias,- lorda Beaverbrooka), wydawcy
osławionego Daily Expressu", zamieścił na

łamach najpoczytniejszej prasy angielskiej
Sir ĄuSten Chamberlain, poseł do parla­
m entu angielskiego, były minister spraw
zagranicznych i współtwórca paktu lokar-

neńskiego, obszerną rozprawę, w której wy­
jaśnia histor.ję paktu tego, jego znaczenie,
zobowiązania, jakie nakłada on na Wielką
Brytanję, — oraz uzasadnia nienaruszal­
ność jego.

Sir Austen Chamberlain dał wydawcy
,,Daily Expressu" zasłużoną odprawę za je­
go ustawiczne napaści na tych polityków
angielskich, którzy rozumieją i doceniają
ścisłe porozumienie pomiędzy Fran-cją
i Anglją i nad wzmocnieniem przv;aźni
francusko-angielskiej wytrwale pracują.

Z obszernej rozprawy wybitnego męża
stanu, jakim niewątpliwie jest Sir Austen

Chamberlain, przytoczę tutaj tylko ustępy,
które interesować mogą społeczeństwo pol­
skie:

,,Celem paktu lokarneńskiego'', - pisze
Sir Austen Chamberlain, —

, .było zabezpie­
czenie pokoju i wzbudzenie idei pojednaw­
czej wśród narodów Europy."

Pakt lokarneński nie b"ł wymierzony
przeciw Niemcom. Gwarantowaliśmy nie-

tyiko bezpieczeństwo Francji i Beigji, lecz
także Niemiec!,. W myśl paktu lokarneń-

skiego za wroga uznany zostanie tylko ten

naród, który złamie swoje zobowiązania i
bez jakiejkolwiek prowokacji zaczepi swe­
go sąsiada,.

Lord Beaverbrook wysuwa dziwaczny
pogląd, że nie obchodzą nas ani granice
Francji, ani Belgji, ani innych państw na

kontynencie europejskim . Głosi on czytel­
nikom swego ,,Daily Expressu", że nie na­
szą powinno być sprawą, czy na kontynen­
cie europejskim panuje spokój lub wojna!
Zaleca on nam zupełne odosobnienie się od

reszty Europy i zasklepienie się nasze w

naszej wyspie oraz w naszych posiadło­
ściach zam orskich!,,

Warto mu więc przypomnieć (gdyż u-

jawnia on rażąco krótką pamięć), że sygna­
łem do ostatniej wojny było morderstwo
dokonane na osobie arcyksięcia Ferdynan­
da w dalekiem od wybrzeży naszych Sera-

jewie. Przestrzeń dzieląca wyspę naszą od

tego zakątka bałkańskiego nie uchroniła
nas przed konflagracją, która jak pożar
prerji po suszy letniej ogarnęła nietylko
wyspę naszą i całe rozległe imperium na­
sze, ale także i Stany Zjednoczone Ameryki
Północnej.,

Nie mamy wprawdzie bezpośredniego
zainteresowania ani w ,.Polskim Koryta­
rzu", ani na Górnym Śląsku, — i nie pod­
jęliśmy się też żadnych szczególnych zobo­
wiązań w tym kierunku,. Któż jednak zdo-
la przewidzieć, czy zatarg zbrojny o te tery-
torja nie zmusi nas do czynnego wystąpie­
nia z orężem tak samo, jak w roku 1914

musieliśmy chwycić za broń, mimo, iż o-

środkiem sporu byio odlegle Serajewo?!
Niemcy, jakkolwiek pozornie rozbrojone,
są w istocie rzeczy najsilniajszem mocar­

stwem militarnem w Europie. Niebezpie­
czeństwo przyszłego zatargu zbrojnego gro­
zi nam wyłącznie ze strony państwa nie­
mieckiego, tak, jak groziło nam w przeszło­
ści od roku 1870!

Dopóki Niemcy nie targną się ani na

Francję, ani na Belgię, ani na sasiadów
swoich na wschodzie, - jesteśmy bezpiecz­
ni, mamy pokój zapewniony i dlatego też
w pakcie lokarneńskim nie żądaliśmy żad­
nych gwarancyj dla naszego własnego bez­
pieczeństwa. Bezpieczeństwo A nglji za­
chwiane zostanie natomiast w tej chwili,
skoro Niemcy naruszą pokój Europy.

Gdyby Niemcy zaatakow ały Polskę,
wbrew swoim zobowiązaniom w pakcie lo­
karneńskim i w pakcie Kelloga, że nie u-

żyją siły zbrojnej dla zmiany obecnych swo­
ich granic, — natenczas żaden zdrowo my­
ślący człowiek nie będzie mógł zaprzeczyć,
że Francja na podstawie porozumienia swe­
go z Polską mnsi sprzymierzeńcowi swemu

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego**.)
znać jednakże muszę, iż mam wszelki po­
wód do tego, aby czuć poważny niepokój,
gdy uprzytomnię sobie właściwe i ostatecz­
ne zamierzania polityki obecnych władców

państwa niemieckiego. Słyszeliśmy i ćźy-

iść z pomocą, a równocześnie Angłja mnsi

poprzeć wszelką akcję Francji na zachodzie

Europy.
Tak, a nie inaczej należy rozumieć zna­

czenie gwarancji naszej w ram ach paktu
lokarneńskiego. Tak, a nie inaczej pojmo
waliśmy zobowiązania nasze, podpisując
pakt lokarneński, - podpisując go nietyl­
ko z pobudek czysto kulturalnych, bezinte­
resownych, — lecz ze względu na własne
nasze bezpieczeństwo!

Angłja nie może zerwać paktu lokameń-

skiego i nigdy też nie złamie podjętych w

nim zobowiązań, — mimo ataków tych,
którzy m arzą o złudzie izolacyjnej. Zada­
niem paktu lokarneńskiego było zapewnie­
nie Europie pokoju, — a nie przeforsowanie
rozbrojenia! Czy rozbrojenie zostanie prze­
prowadzone, lub nie, — n aj ważni ejszem na-

szem zadaniem jest, aby nie dopuścić do
naruszenia pokoju w Europie.

Pakt lokarneński jest kurtyną bezpie­
czeństwa dla Europy. Na tych, którzy ata­
kują go. spadnie wina za wzniecenie wśród
Niemców tych ambicyj i dążeń, ktpre nie

mogą być spełnione inaczej, jak tylko przez
wojnę! Jeżeli lord Beaverbrook i nieliczni,
chwała Bogu, zwolennicy jego krótkowzro

cznej agitacji przeciw paktowi iokarneń-
skiemu przypuszczają na chwilę, że Anglia
w przyszłej wojnie europejskiej, którą za­
rzucenie paktu lokarneńskiego musiałoby
przyspieszyć, będzie mogła stać bezczynnie
na uboczu, - to ludzie ci nie znają, ani nie

rozumieją historii angielskiej!
Z zadowoleniem stwierdzić należy, iż

akcja lorda Beaverbrooka odniosła wynik
wręcz przeciwny od tego, do którego tn

zmierzał. Rząd angielski, a z nim parla­
ment nasz zadokumentował z niedwuznacz­
ną dobitnością, iż Anglja niezachwianie słoi

przy pakcie lokarneńskim i lojalnie wyko­
na przyjęte na siebie zobowiązania,

* *

Nie jestem ani wrogiem Niemiec, ani
nie życzę źle narodowi niemieckiemu. Przy-

taliśmy wprawdzie niejednokrotne już za­
pewnienia kanclerza Hitlera, że niczego on

tak gorąco nie pragnie jak pokoju... Nie­
stety, zapewnieniom jego obecnym nie mo­
gę uwierzyć, dopóki nie da on światu do­
wodów, że prawdą jest to, co głosi teraz, a

nie to. co głosił poprzednio przez cały sze­
reg lat i co wpajał w duszę narodu niemie­
ckiego!..." * *

*

Do słów powyższych Sir Austen Cham­
berlaina pragnę dorzucić tę uwagę tylko,
że tego samego co on zdania, jest przewa­
żającą większość narodu angielskiego, - a

jakiekolwiek powątpiewania pod tym
w-zględem są częściowo wynikiem tenden­
cyjnej propagandy niemieckiej, częściowo
zaś polegają na tem, że mentalność angiel
ska tak bardzo różni się od umysłowoścó
innych narodów europejskich, a przeciętny
cudzoziemiec za mało m a sposobności i za­
razem cierpliwości, aby zrozumieć Angli­
ków należycie. Może z czasem my ich zro­
zumiemy, albo też oni zmienią się nieco?

NOMAD,

Olbrzymie skoki bezrobocia.

Warszawa, (Tel. wł.). Jak wynika z

cstatnich sprawozdań z rynku pracy
liczba bezrobotnych, zarejestrowanych
na terenie całej Polski w dn. 9 bm. wy­
nosiła ogółem 283.051 osób, wykazując
wzrost bezrobocia w ciągu tygodnia o

17.748 osób.
Liczba bezrobotnych w ciągu ub. ty­

godnia w samej tylko łiOdzi w zrosła o

5.28S, na Górnym Śląsku o 2 tys. itd.

BUKÓWIEC. Jarmark. Dnia 19 grudnia od­
będzie się w Bukowcu jarmark ogólny.

Jforoworeo.

Ujęcie groźnej szajki bandytów w składzie,
trzech braci Mikołajczyków z Tryszczyna przy­
pisać należy naszej dzielnej policji. Banda ta

od dłuższego czasu urządzała swe eskapady
nocne, przyczem łupem ich padała garderoba,
wartościowe przedmioty, świnie itp. rzeczy, się­
gające sumy około 2.000 zł. Nie można było
długo uporać się z myślą, że zamożni gospoda­
rze zechcą trudnić się kradzieżą. Dopiero prze­
prowadzona w mieszkaniu M. rewizja wykazała
winę bandytów. Opryszków odstawiono do a-

resztu śledczego.
Źle spisa! się p. Jan Wiórek, nowoobrany

kandydat na radnego miejskiego. Wiórek, ma­
jąc pewną dozę animuszu awanturniczego, do­
brał sobie dwóch towarzyszy i uprawiał nocne

spacery do sąsiednich obór po wszelkiego ro­
dzaju drób. Szereg kradzieży, powtarzanych i
kilka razy w ciągu jednej nocy, świadczył o

szerokim geście Wiórka. Na podobało się to

policji, która całą paczkę zamknęła w areszcie.

S. M. P . męskie odbyło swe walne zebranie,
które po wstępnych słowach patrona ks. By-
stronia powołało nowy zarząd, który tworzą:
Moczadło - prezes, Budziński - zastępca i se­
kretarz, Bronikowski - skarbnik i kronikarz,
Fr. Moczadło - naczelnik, Woźniak - gospodarz,
W. Poklękowski - zastępca.

S. M. P . żeńskie pod patronatem ks. prob.
Chylareckiego na swem walnem zebraniu wy­
brało do zarządu: W. Goździewską - prezeską,
M. Poklękowską - zastępczynią, Świderską -

sekretarką, A. Tomaszewską - skarbniczką, W.

Poklękowską - kronikarką.

ffogMli.
Nocny dyżur apteczny pełni Apteka Pod

Orłem, Staromiejski Rynek.
Bibljotęka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny11do11,30iod16do19.

REPERTUAR KIN:

Mars: ,,Królewski kochanek".

Światowid; ,,Pieśń n ad pieśniami".
Pałace: ,,Marja".
,,Lira": ,,Za dwa pocałunki”,

'EATR NARODOWY.
W czwartek o godz. 20 ,,Ogniem i mieczem".
W piątek, o godz. 20 przedstawienie dla

wojska ,,Ogniem i mieczem".

Tajemnicze zniknięcie. W dniu 1 grudnia
opuściła dom 16-letnia Helena Włodarska i do­
tąd nie wróciła. Kto by wiedział o jej pobycie,
zechce o tem donieść do komisariatu policji.

Chełmno.
Przewóz przez Wisłę odbywa się parowcem

tylko dla osób pieszych od godz. 7 rano do

4 po południu.
Fałszywa notatka. W ,,Kurjerze Bydgoskim"

nr. 281 ukazała się fałszywa notatka z Chełmna
o śmierci trzech kadetów wskutek zatrucia się
czadem węglowym. Jak się dowiadujemy, wy­
padek taki wogóle nie miał miejsca.

Otwarcie ślizgawki. Ślizgawka klubu kaja­
kowego ,,Rusałka" przy ul. 3 Masa została ot­
warta dla użytku publicznego i czynna jest co­
dziennie od godz. 10 do 22.

Wykłady przeciwgazowe. Prezes Stow. Wła­
ścicieli Nieruchomości i Tow. Rzemieślników

Samodzielnych w Chełmnie podaje do wiado­
mości wszystkim członkom, iż wykłady p rze­
ciwgazowe odbywać się będą co czwartek w

auli szkoły III,
Z zebrania rolniczego w Malem Czystem. W

Małem Czystem, powiatu chełmińskiego, odbyło

się zebranie miejscowego Koła Rolniczego, na

którem specjalnie przybyły delegat Pom. Tow.

Rolniczego p. inżynier Neyman wygłosił treści­
wy referat o obecnem położeniu rolnictwa.

Mówca, nawołując do ściślejszej współpracy,
udzielił również obszernych wyjaśnień w spra­
wie rent osadniczych. Sprawozdanie ze zjazdu
powiatowego zdał p. Potyrała, wspominając o

zbiorowem zawarciu umów z lekarzami, w spra­
wie ubezpieczenia robotników, jak również

wszystkich rolników. Wkońcu zebrania stawił

prezes p. Kraśkiewicz z Wichorza wniosek, aby
sprowadzić z Pomorskiej Izby Rolniczej buhaje
na dogodnych w arunkach dla Kółka Rolniczego.

Zaprzysiężenie rekrutów w 8 p. s . k . W ub.

niedzielę po uroczystej mszy św. w kościele

', amizonowym. celebrowanej przez ks. prob.
Ryngwelskiego, odbyło się na placu konkurso­
wym 8 pułku strzelców konnych Zaprzysiężenie
rekrutów rocznika 1912.

gftojłlicc.

Wybryk hitlerowców. Na słupach reklamo­
wych ukazały się pewnego poranku afisze z na­
pisem ,,HeiI Hitler" i swastyką.

Protesty wyborcze. Lista obozu narodowego
(nr. 4), polska lista robotnicza (nr. 3) i niemiec­
ka lista zgłosiły protest przeciw odbytym wy­
borom.

Zasądzenie złodziei rowerów. Sąd grodzki
zasądził za kradzież 7 rowerów w Niemczech

Franciszka Nierwickiego z Cekcyna na 2 lata

więzienia i 1 miesiąc aresztu, Jana Czerwiń­
skiego z Żalna za kradzież 1 roweru na pół
roku więzienia, a Franciszka Czerwińskiego z

Chojnic za paserstwo na półtora roku więzie­
nia. Skazany Fr, Nierzwicki skradzione w

Niemczech rowery szmuglował do Polski, gdzie
je nabywał do sprzedaży Fr. Czerwiński.

'fwyiccie.
Nowy lekarz powiatowy. W tych dniach

objął urzędowanie nowo przybyły (z Wileń-

szczyzny) lekarz powiatowy dr. Czesław Miku-
Iicz-Radecki.

Osobiste. Przewodniczącym Spółki odwod­
nienia łąk w Swatnie mianowany został p. Jaa

Bielaszewski, a zastępeą p. Franciszek Młó-

cicki — obaj ze Swatna.
Jubileusze Kółek Rolniczych. W grudniu

obchodzi Kółko Rolnicze w Jeżewie 25-lecie

swego istnienia. Na przyszły rok zaś obchodzi

podobną uroczystość Kółko Rolnicze w Świe­
cili.

Szeregi bezrobotnych wzrastają. Wobec u-

kończenia kampanji w cukrowni, na którą to

niektórzy bezrobotni cały rok czekali, by choć

parę złotych zarobić na zimę, szeregi bezrobot­
nych w Świeciu znowu w zrastają. Nieszczęśli­
wych jest coraz więcej, a pracy niema. Część
bezrobotnych pracuje jeszcze przy budowie taa

my nad Wisłą,
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Wytworno dźwiękowe
KINO APOLLO
Bydgoszcz, K rasińskiego 23

Pbcz. o godz. 5pp., 7 i9wiecz

Dz'ś.czwartek najwspanial­
sza premjera nainowszego

i najciekawszego szlagieru
wytwórni United Artlstsfct!

Wszyscy muszą zobaczyć!

To, czego Jeszcze nte było!
Orygiuamy i najpiękniejsza

arcyt'ilm dźwiękowy egzotyczny
z życia połowiaczy pereł na

Morzach Południowych pod tyt.
SAMARANG

Zdjęć dokonano na przecudnych wys. pTahiti.
W tej krainie szczęścia, grozy, miłości i śmierci

rozgrawa się wstrz. dramat, pełen oszałam. epi­
zodów, jak wałka na dnie morskim z rekinem
i olbrzymim wężem w dżunglach Malajskich.

Nadorogram obfity'- w esoła komedja pfc
PlfiBcfiBcocfim
przepiękna ,,Opow ieść lasu"

oraz ,,Tygodniki(. Cal. 15 aktów.

MwmnMts
Bydgoszcz, dnia 14 grudnia 1933 roku.

K ALEN DARZYK.

Dziś: Dio|kora i Spirydjona.
Jutro: W aJerjana i Ireneusza*
Wschód słońca o godzinie 8.06.
Zachód słońca o godzinie 15.43.

Stan pogody
Początkowo jeszcze dość pogodnie. M ro­

źno, zwłaszcza nocą, później stopniowy
wzrost zachmurzenia wraz z niewielkiem

ociepleniem. Począwszy od dzielnic pół­
nocnych najpierw słab-e wiatry miejscowe,
później umiarkowane północno-zachodnie.

Ij,

te
... Stan

CU dzisiejszy
—

^ Stan
w ozorajszy

Syberyjski mrózw Bydgoszczy
Przed nowym rekordem spadku temperatury?

TerjRomeli wskazywał dziś rano

15
njn

10
rin ni ii-iiiim'i”
5-0+5 10 15

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10 do 16. w niedzielę
i święta od 11 do 14. — Ob-cnie w 1' ,"'reum
wystawa ,,Grupy Plastyków Pomorskich".

DYŻURY NOCNE APTEK
od 11.XII. do17. XII 1933r.

1) Apteka pod Niedźwiedziem.

2) Apteka pod Koroną.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, w czwartek ostatni występ Kazi-

niiery Skalskiej w wesołej farsie P. Franka
..GRAND HOTEL**, która z dniem dzisiej­
szym schodzi zupełnie z repertuaru.

W piątek przedstawienie zawieszone.
W sobotę Teatr Miejski występuje z

premjera, niezwykle wesołej krotochwili

Ilenneguina p. t. ,,ON I JEGO SOBO­
WTÓR". Jest to jedna z najweselszych fars

doby obecnej, a humor i radosna pogoda
towarzyszy jej bez przerwy, w każdej nie­
mal scenie lub sytuacji. Obsada tej wyjąt­
kowo świetnej farsy jest wyjątkowo trafna,
gdyż najmniejsze nawet epizody grają ar­
tyści w osobach pp. Czechowskiej, Drohoc-

kiej, Łukowskiej, Morozowiczowej, Wie­
czorkowskiej, Dytrycha, Kalinowskiego,
Łochmana, dyr. Stomy i Wilamowskiego.
Próbami kierował osobiście dyr. Stoma.

W pełnych próbach pod kierunkiem ka­
pelmistrza Turkiewicza i reżysera Dow-
munta arcydzieło lekkiej muzyki Fr. Seup-
pe 'g o ,,MODELKA**.

— Związek Oficerów Rezerwy i Podcho­
rążowie Rezerwy. W pianek 15 bm. o godz
20 odbędzie się miesięczne zebranie Koła w

Kasynie Ofic. 62 p . p.. Marsz. Focha 27.
Że względu na bardzo ważne sprawy

zarząd apeluje do wszystkich członków Ko­
ła oraz Sekcji Podchorążych Rezerwy o

liczne przybycie.

Według kalendarza, znajdujemy się
jeszcze w jesieni, a już katastrofalna fala
zimna nawiedziła całą Europę. Z każdym
dniem nasilenie mrozu wzrasta i termo­
m etr robi gwałtowne skoki w dół. Podczas

gdy w śródmieściu termometr wskazywał
dziś rano około 18 stopni Celsjusza, na pe-
ryferjach miasta

notowano przeszło 20 stopni mrozu.

Z tak silnym spadkiem temperatury w

piei'wszej połowie grudnia dotychczas za­
zwyczaj spotykaliśmy w krajach północ­
nych. Tymczasem w tym roku w naszych
stronach mówić można o prawdziwie sybe­
ryjskich mrozach.

Ulico Bydgoszczy opustoszały. Każdy
kto może, siedzi w domu, obawiając się,
ażeby nos lub uszy nie umai'zły. Na wczo­
rajszym targu zjawiła się tylko garstka
handlarzy i brakło zupełnie kupujących.
Wszystko opustoszało. I składy, które wo­
bec zbliżających się świąt liczyły n a wzmo­
żony ruch handlowy, są puste.

Czy mróz ten długo potrwa? Trudno

prorokować. Aczkolwiek z doświadczenia

ubiegły-ch lat wiemy, że skoro ostro chwyci,
tak szybko nie popuszcza. W ostatnich la­
tach najsroższą zimę mieliśmy

przed pięciu laty.

Wówczas jednak silne mrozy dały się nie­
miło we znaki dopiero w połowie stycznia
i ciągnęły się do początku marca. Najsroż­
szą zimę i rekordowe mrozy - jak wspo­
m inają stare kroniki — mieliśmy w Byd­
goszczy w roku 1740. Wówczas

mróz dochodził do 45 stopni Celsjusza.
i trzym ał się przez szesnaście tygodni. By­
ło wtedy tak zimno, że ziemia poprostu
skamieniała i nie można było pochować
nieboszczyków. Pozatem - jak wspomina­
ją dawne kroniki — ,,piwo zamarzło w

dzbanach'1. Liczne też były wypadki śmier­
telne z powodu zamarznięcia.

Nie należy jednak przypuszczać, abyś­
my teraz znowu mieli osiągnąć tak smut­
ny rekord, jak w roku 1740. W obecnych
ciężkich czasach

nędzy i bezrobocia,

jakich dotąd w takiem nasileniu jak w ro­
ku bieżącym jeszcze nie przeżywaliśmy, do­
tychczasowa fala silnych mrozów stanowi

prawdziwą klęskę dla tysięcznych miesz­
kańców Bydgoszczy. (ak).

tSAPraEENI KWAŚNE
A.PiaseckiS.A . (2020

CH. Z.

Dziś, w czwartek, lekcja muzyki.
Zebranie sekcji teatralnej odbędzie się w

piątek dnia 15 bm. o godz. 20-ej w lokalu

własnym przy ulicy Poznańskiej 14. Obec-.
ncść wszystkich Druhów sekcji pożądana.

Prezes.
mm -

aa

Sokół żeński.
Zgłoszenia członkiń do sekcji bridżowej

przyjmuje sekretarjat.

— Zarząd Polskiego Białego Krzyża skła­
da pp. właścicielom i dyrekcji Bydgoskiego
Domu Towarowego gorące podzięk-owanie
za urządzenie ,,Rewji Mód" na rzecz Pol­
skiego Białego Krzyża. Impreza powyższa
zasiliła fundusze P. B. K. na oświatę sza­
rego żołnierza.

— Strzelanie z wiatrówek o nagrody.
Zarząd Zw. b. Zaw. Wojsk. R. P . koło Byd­
gosz-cz podaje wszystkim członkom oraz

sympatykom do wiadomości, że strzelanie
z wiatrówek odbyw'ające się w lokalu re­
stauracji p. Rusowej — przy ul. Poznań­
skiej nr. 1 — kończy się nieodwołalnie w

dniu 20 bm. o godz. 22, poczem pół godzi­
ny później nastąpi rozdanie nagród.

Szkocka fSoftyla rybacka, której grozi zupełna ruina.

itiMiMMMi
f 1--*'--s**:MMMM:.::^:.'

Doty-chczas rybacy szkoccy istnienie swoje oraz r'ozwój swei flotyli zawdzięczali temu, że państwa kontynentu europejskiego
sprowadzały co roku miljony beczek śledzi ze Szkocji. Obecnie Polska łowi i zaprawia własne śledzie, a częściowo zakupuje
śledzie w Norwegji. Niemcy czynią to samo. Ostatnio połowem i zaprawą śledzi zajęły się: Finlandja i Łotwa. Rosja spror
wadza śledzie z Norwegji, inne kraje europejskie zakupują śledzie w Holandji. Rybołówstwo szkockie stoi przed ruiną.

Bestialski czyn służącej.
Noworodkowi siekiera ucięła stówkę-

Ścinająca krew w żyłach zbrodnia mia­
ła miejsce onegdaj w godzinach popołu
dniowych w pobliskim Tryszczynle pow.
bydgoskiego. Potwornego czynu zamordo­
wania w bestjalski sposób noworodka do­
puściła się służąca Anna Niemcz, zatrud­
niona u gospodarza Gordona w Tryszczy-
nie.

Służąca Niemczówna porodziła w ub.

poniedziałek w południe w domu swego

Z SALI KONCERTOWEJ.

II. publiczny popis
uczniów Mlejsk. Konserw atorium Muzycznego,

Popis ten łączył się organicznie z pokrewną
imprezą z przed tygodnia, na której Miejskie
Konserwatorjum Muzyczne zaznajomiło publicz­
ność z najmłodszą generacją swoich wychowan­
ków. Obydwa popisy stanowią dokładny prze­
krój przez cały organizm szkoły i pozw alają
ubocznemu widzowi wglądnąć krytycznie za­
równo w organizację pracy, jak i rozejrzeć się
w m aterjale uczniowskim.

Skoro jednak popis pierwszy był głównie po­
pisem nauczycieli, gdyż wszyscy jego wyko­
nawcy znajdowali się jeszcze w tym okresie

nauki, kiedy ich trzeba prowadzić za rękę —

to drugi był już także w dużej mierze popisem
uczniów samych, a raczej był demonstracją bu­
dzących się talentów i indywidualności. Wy­
stępowali uczniowie, którzy już za sobą mają
długie lata pracy i którym umiejętności tech­
niczne pozwalają już zająć się bliżej samą istotą
swej sztuki, mianowicie jej wartością muzycz­
ną. Ten moment wewnętrznego dojrzewania
ucznia, z pedagogicznego punktu widzenia nie­
zwykle ważny, odkrywa jednak i przed rozum­
nym nauczycielem nowe horyzonty pracy i sta­
w ia go przed zadaniem wdzięcznieijszem, ale też

bardziej odpowiedzialnem. Od nauczyciela za­
leży głównie, czy budząca się świadomość a r­
tystyczna ucznia skieruje się na' właściwą drogę,

czy też ujęta w niezdrowe ramy fałszywej am­
bicji zgaśnie przedwcześnie, nie zdoławszy za­
jaśnieć pełnym płomieniem.

Miejskie Konserwatorjum Muzyczne dawało

naszemu społeczeństwu już niejednokrotnie do­
wody racjonalnej pracy i właściwego zrozumie­
nia swych pedagogicznych zadań. Pobieżna

choćby obserwacja niedzielnego popisu wystar­
czy, aby się przekonać, że droga, po której kro­
czy praca wychowawcza tej uczelni, jest drogą
właściwą. Program audycji zawierał wyłącznie
pełnowartościowe dzieła literatury muzycznej
(Gomółka, Corełli, Handel, Beethoven, Chopin,
Karłowicz, Szymanowski i in.) — wykonanie zaś

tego programu, choć niezawsze stało na wy­
niosłych szczytach sztuki odtwórczej, nosiło

jednak w sobie cechy gry zdrowej i nieprzeczu-
lonej, podpartej silnym podkładem umiejętności
technicznych.

Poważny stosunek wykonawców do odtwa­
rzanych kompozycyj oraz cechujące wszystkich
głębokie wewnętrzne przygotowanie wytwarza­
ło atmosferę artystyczną, w której słuchacz

łatwo zapomniał, że ma przecież przed sobą
uczniów tvlko. Prócz uczniów klasy skrzyp­
cowej, fortepianowej i śpiewu, wystąpiła także

po raz pierwszy na forum publicznem klasa gry

orkiestrowej, będąca rodzajem przedszkola do

właściwej orkiestry, oraz szkolny chór mieszany
a capella.

Dochód z popisu przeznaczyła Dyrekcja M.

K. M. na rzecz VI. drużyny harcerskiej przy

gimnazjum im. M. Kopernika w Bydgoszczy.
Alf. Rosler.

chlebodawcy, bez jakiejkolwiek pomocy i w

zupełnej tajemnicy noworodka płci mę­
skiej. Było to dziecko nieprawego łoża.
Za wszelką cenę starała się wyrodna m at­
ka zgładzić noworodka i zatrzeć wszelki
ślad po porodzie.

W kilka godzin po porodzie Niemczó­
wna zerwała się z wielkim wysiłkiem woli
z łóżka i z dzieckiem na ręku, zakrytem
w łachmany, udała się do pobliskiej sto­
doły. W stodole wyrodna dziewczyna do­
konała bestjalskiego czynu. Kładąc ma­
leństwo na pniu, służącym do rąbania drze­
wa, W'zięła siekierę do ręki i

silnem uderzeniem odcięła
noworodkowi główkę.

Zwłoki noworodka następnie częściow'o u-

kryła w stodole, główkę natomiast praw­
dopodobnie wrzuciła do dołu kloacznego.

Straszna zbrodnia, jakiej dopuściła się
nieludzka służąca, już następnego dnia zo­
stała wykryta. Znaleziono bowiem w sto­
dole

tułów dziecka.

Główki dotąd nie znaleziono. Natychmiast
zawiadomiono władze policyjne, które prze­
prow'adziły dochodzenia. Również przyby­

ła na mieisce zbrodni komisja sądowo-le-
karska z Bydgoszczy.

Zarządzono aresztowanie służącej. Wo­
bec tego jednak, iż jest ona obłożnie chorą,
pozostawiono do czasu wyzdrowienia przy
jej łożu posterunkowego. Wiadomość o

bestialskiej zbrodni dziewczyny wywołała
w całej okolicy wstrząsające wrażenie.

Przeglądajcie
pilnie

OGŁOSZENIA

GWIAZDKOWE

i zakupujcie u firm

które ogłaszają sią
^

w ,,DZIENNIKU
BYDGOSKIM"

Maćlo śmierć w isimie.
T oruń . Wczoraj wieczorem przybył

do Torunia dyr, BoguszewskiW adysław
celem załatwienia spraw admin stracyj-
nych. Około godz. 18-ej udał się w towa­
rzystwie dwu pań do kina ,,Mars" W

czasie seansu nagle osłabł i został wy­
prowadzony do poczekalni, gdzie nagle
zmarł.

Natychmiastowej pomocy lekarskiej
udzielił mu obecny na seansie mjr. dr.
Żarnowskl Zabiegi okazały się bezsku­
teczne. Natychmiast zawezwano ks.

prałata Kroczka, który udzielił mu o-

statniego namaszczon a o'ejem św. Przy­
były w międzyczasie dr. Gorzkowski,
lek. dyż. szpitala miejskiego stwierdził

zgon. Zwłoki nagle zmarłego przewiezio­
no do kostnicy miejskiej, celem stwier­
dzenia przyczyny śmierci. Zachodzi tu

wypadek udaru wzgl. osłabienia serco­
wego.

ś. p. dyr. Boguszewski był dyr. ma­
jętności Łysomi'ce oraz Ma'ej K łudy.

Nagła jego śmierć wywarła głębokie
wrażenie w szerokich kołach znajomych.':
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Jironifka żaiobma.

Żeńskie Towarzystwo Gimnastyczne ,,So-
kół" poniosło dotkliwą stratę. Zm arła bo­
'wiem ś. p . Karolina Leonhardowa, jedna z

(pionierek ,,Sokoła Żeńskiego", która od
chwili założenia gniazda Stawała na zew, a

tem samem świeciła przykładem wszyst­
kim członkiniom-

Ś. p. Zmarła była wzorow'a członkinią
i sokolicą, to też żal i smutek po stracie

Zmarłej jest ogólny i szczery, a pamięć
wśród członkiń nigdy nie wygaśnie.

Pogrzeb odbył się w środę 13 bm , w któ­
rym brały udział członkinie gniazda z

sztandarem z prezeską, p. radczynią Tesko-
wą na czele.

Niech odpoczywa w pokoju.

Polski Biały Krzyż
w hołdzie Sienkiewiczowi.

Staraniem Polskiego Białego Krzyża od­
była się w hali 62 p. p . wieczornica ku czci
Sienkiewicza dla żołnierzy garnizonu byd­
goskiego.

Świetnie opracowany referat wygłosił p
kapitan Sujkowski,

Referat przeplatany był recytacjami p.
prez. Chmielarskiej. Nadzwyczajny dar eks­
presji recytatorki, która wygłosiła wyjątki
z ,,Krzyżaków" oraz ,,Trylogji" zapoznał
szarego żołnierza z pięknem słowa wielkie­
go pisarza.

Chór ,,Chopin" pod batutą p. W aligór­
skiego wykonał przy akomp. orkiestry 62 p.
p ,,Rapsod Rycerski", kompozycję prof.
Urbany'ego.

~~ Komitet Tow, Czytelni Ludowych.
Walne zebranie odbędzie się w czwartek.
14 bm. o godz. 19 w Ognisku parafjalnym
przy kościele św. Trójcy. Na porządku o-

brad sprawozdanie i wybór nowego za­
rządu.

— Związek Urzędników Kolejowych. Ob­
chód gwiazdkowy odbędzie się za inicjaty
wą Koła II. w niedzielę 17bm. o godz. 19w
sali restauracji Pod Lwem. Obchód ten u-

świetni występ tow. śpiewu ,,Harmonja"
oraz koncert orkiestry Pow. i Wojaków D.
O. K. VIII . Dla dzieci urozmaicenie, a praw­
dopodobnie zjawi się i św. Mikołaj. Niech
w tej uroczystej chwili łam ania opłatkiem
pod Bożym drzewkiem, nie zabraknie ni­
kogo z kolegów wraz z rodzinami.

- Kto zgubił^ W Miejskim Urzędzie Po­
rządku Publicznego w Bydgoszczy złożono

następujące znalezione przedmioty: 1 pęk
kluczy oraz 1 tekę skórzaną. Prawo włas­
ności należy zgłosić w tymże urzędzie, ul.
Grodzka 25, pokój 19,

Pięciolecie Sodalicji Mariańskiej
w państwówem gimnazjum humanistycznem

w Bydgoszczy.
Przy państw, gimn, humanistycznem ist­

nieje od pięciu lat Sodałicja M arjańska.
W dzień piątej rocznicy urządzo­

no uroczystą akademję pod protektoratem
ks. prefekta Kukułki.

Na uroczystość przybyło licznie ducho­
wieństwo, p. dyr. Mazurkiew'icz i rodzice.

Chór szkolny odśpiewał ,,Przysięgę So­
dalicji Mariańskiej". Słowo wstępne wypo­
wiedział prezes sod. J. Wawrowski oraz

odczytał liczne telegramy.
Po deklamacji sod. Fr. Fryca, referat na

temat: ,,Młodzież sodalicyjna jako przednia
straż Kościoła Chrystusowego" wygłosi! p.
prof. Wł. Porzyński.

Następnie deklamowali sod. W . Janusz­
kiewicz i sod. B. Liberadzki. Trio C-dur

odegrali: fortepian — p. prof. Karaśkiewiez,
skrzypce — p . Weber i wiolonczela — sod.
Bartkowski. Na fortepianie grali p. B. Kin-
dermann i p. Mutschler, na trąbce p. J. Sło-
m iański. Koncert skrzypcowy w'ykonał p.
R. Ronowicz.

Orkiestra szkoły pod dyrekcją prof. p.
Karaśkiewicza odegrała Gounoda ,,Judex"
i ,,Humoreskę" Dworzaka.

Akademię zakończono hymnem sodalicji
^Błękitne rozwińmy sztandary".

X sali stądojmel.

Sprawa Grochowskiej-Bramowej.
W ubiegłym roku wychodziło W Byd-1

goszczy ultralewicowe cżasopiśmo, dwu­
tygodnik ,.ze świata", którego wydawczy­
nią i redaktorką była niejaka Franciszka

Grochowska-Bramowa, żydówka, pochodzą­
ca z Koła. Kilkanaście tylko numerów te­
go legalnie wychodzącego czasopisma wy­
szło z pod prasy i ukazało się w sprzedaży
publicznej.

Wskutek jednak nagiego aresztowania

Bramowej pod zarzutem propagowania idei

wywrotowych a zwłaszcza komunistycz­
nych, czasopismo to z końcem grudnia ub.
roku przestało wychodzić. Bramowa przez
ośm miesięcy siedziała w areszcie śledczym
w w'ięzieniu bydgoskim .

Onegdaj odpowiadała przed sądem grodz­
kim w Bydgoszczy za ucieczkę. W dniu
5 stycznia bowiem została Bramowa do­
prowadzona przez przodownika policji do

sędziego śledczego, W olskiego, jako podej­

rzana o działalność komunistyczną. Sędzia
Wolski postanowił zarządzić areszt śledczy
a następnie na prośbę Bramowej pozwoli!
jej udać się do domu pod eskortą przodow­
nika policji śledczej, ażeby zabrać kilka

potrzebnych jej przedmiotów. Będąc w do­
mu wykorzystała ten moment, ażeby tyl-
nemi drzwiami umknąć i taksówką wyru­
szyć do Starogardu. Nazajutrz Bramowa
została przychwycona przez policję i do­
prowadzona do aresztu.

Przed sadem tłumaczyła się, iż czując
się zarządzonym aresztem śledczym po­
krzywdzoną i mocno zdenerwowana, ucie­
kła, nie zdając sobie należycie sprawy z

występku.
Sąd skazał Bramową na dwa miesiące

aresztu. Wobec tego, iż już 8 miesięcy
1przesiedziała w areszcie śledczym, skazana
| wniosła o zaliczenie jej aresztu śledczego

na poczet wymierzonej kary.

KĄCIK LITERACKI.

Szczęście się uśmiecha, ząbkipokazuje,
M e bez . CHLORAMI'pasty wnet się psuje.

4łLORAMI
BIAt'A PASTA DO ZĘBÓW

Listonosze wiejscy pozostaną
Urzędowe wyjaśnienie Dyrekcji Poczt i Telegrafów.

Jedno z pism pomorskich przyniosło wiado­
mość, że poczta nosi się z zamiarem zniesienia

instytucji listonoszy wiejskich, co by ludność

wiej'ską zmusiło do odbierania przesyłek pocz­
towych w urzędach i agenturach. Wobec tego,
że wiadomość ta wywołała wśród zaintereso­
wanych kół wiejskich poważny niepokój, zwró­
ciliśmy się do Dyrekcji Poczt i Telegrafów z

odpowiedniem zapytaniem. W odpowiedzi na

to prezes Dyrekcji Poczt i Telegrafów p. Sło-

jewski wyjaśnia nam pismem z dnia 12 grudnia,

JifĘuSi cspcgnncfii.

że ,,notatka o zniesieniu listonoszy wiejskich
jest nieścisła, gdyż przesyłki pocztowe będą
i nadal wszędzie doręczane w dotychczasowy
sposób. Ze względów oszcz'ędnościowych zmie­
niono jedynie stosunek prawny listonoszy wiej­
skich po agencjach z publiczno-prawnego na

prywatno-prawny".
Wyjaśnienie Pana Prezesa Dyrekcji Poczt

i Telegrafów niechaj starczy za odpowiedź tym
naszym Czytelnikom, którzy się w tej sprawie
do nas z wyrazami niepokoju zwracali.

Esperanto w polityce.
Polski Touring-SCIub zatożyt flEsperanckie Koto

Polską, kolebka Esperenta, stała donie-

dawna na szarym końcu w pracy nad praktyćz-
ńem zastosowaniem tego wynalazku do celów

kulturalnych. Liczne pro(jekty i plany polskich
esperantystów rozwiewały się i napotykały na

nieprzezwyciężone trudności i przeszkody ze

strony ludzi bojących się ,,międzynarodowego
żargonu'*. Mówiono, że przeszkodą największą

kalendarzyk zebrań Ch. D.
BIELAWKL

Miesięczne zebranie Koła Ch. D. Bielaw-
bi odbędzie się \y sobotę dnia 16 b. m . o

godz. 19 w lokalu p. Ferenca, ul. Senator
ska.

Na porządku obrad ref. p . red. Nowa

kowskiego.
Zebranie Zarządu o godz. 18-ej. tamże

Uprasza się o punktualne przybycie
i liczny udział członków.

WIELKIE BARTODZIEJE.

Zebranie w sprawie obchodu gw'iazdko
W'ego dnia 16 bm. o godz. 19 u p. Kujaw
skiego.

| Na zebraniu przemawiać będzie p. radny
IStanisławski.
I O liczny udział prosi
* Zarząd.

UIAŁ fFORTOWYl
SZERMIERCZE MISTRZOSTWA EUROPY

ODBĘDĄ SIĘ W POLSCE,
W dniach 20—29 czerw-ca 1934 r. odbędą

Się w Warszawie szermiercze mistrzostwa

Europy.
Polski Związek Szermierzy, organizator

tych wielkich zawodów międzynarodowych,
rozpoczął już przygotowania.

Wyznaczono trzy grupy treningowe, do

których już zakwalifikowano zawodników.

Grupy te przedstawiają się następująco:
Szabla: Pappe, Nycz, Segda. Friedrich.

Suski, Dobrowolski, Żałęski, Paszek, Sobik,
Zochowski, Amałowicz, Kozłowski, Husz­
czo, Mirecki, Kuźnicki, Bachman, Pareeki,
Tichy, Serafin, Kazimierowicz.

Grupa szpadzistów: Szempliński, Zabiel-

ski, Mallyszko, Szuperiko, Franz, Brejniak,
Kleban, Krzyżanowski.

Grupa floretów: Urbankiewicz i Zaczyk.
'Wkrótce lista tych zawodników będzie u-

zupelniona.
Grupa pań do floretu — nie została jesz­

cze obsadzona.
Reprezentacja polska na mistrzostwa

Europy składać się będzie zarówno w ka­
tegorii indywidualnej, jak zespołowej, z

czterech zawodników w każdej broni. Eli­
minacje rozstrzygną o składzie reprezen­
tacji,

Szereg komisyj z ramienia Związku
przygotowuje stronę organizacyjną mi­
strzostw Europy. W skład komitetu tech­
nicznego weszli Francuz Lacroia, Włoch
Anselmi i Zubrzycki,

ZAWODOWY DEBIUT VINESA.

Znany tenisista amerykański Vines, za­
debiutuje w dniu 10 stycznia 1934 r. jako
zawodowiec i grać będzie w grupie Til-
dena.

SZLAK ZWYCIĘSTW KANADYJCZYKÓW.

Kanadyjska drużyna Ottawa Skam-
rocks pokonała w Paryżu drużynę Rapid,
złożoną z Kanadyjczyków paryskich, w

stosunku 4:0.

WĘGIER BARNA - MISTRZEM ŚWIATA
W PING-PONGU.

Paryż, 14. 12. (PAT). Tytuł mistrza
świata w turnieju ping-pongowym zdobył
Węgier Barna, który w rozgrywkach fina­
łow'ych pokonał Polaka Ehrlicha w pięciu
setach. W finałach startowało ośmiu naj­
lepszych zawodników świata.

W grupie pań pierwsze miejsce zajęła
Czeszka Ketnerowa,

**

to ekonomiczne stosunki ostatnich .lat, że

przy(jdą niebawem czasy, gdy i oficjalne sfery
zainteresują się Esperantem. To twierdzenie

jest częściowo słuszne, bo przypomnijmy sobie,
ile niespodzianek wykazała nam historja ludz­
kiej kultury.

Maszyna parowa i kolej żelazna już dobrze

funkcjonowały, kiedy ,,urzędowe osobistości"

w yraziły swoje przekonanie, że te n ,,djabelski
wynalazek" absolutnie do niczego się nie przy­
da... Historja rozwoju kolei żelaznej byla pra­
wdziwą niespodzianką, a rządy państw musiały
zatwierdzić to, co zastosowało w praktyce sa­
mo życie. My, esperantyści, wiemy dobrze, że

i Esperanto zainteresuje sfery rządowe, kiedy
one będą zmuszone tę kwest,ję postawić na po­
rządku dziennym.

Obecnie Esperanto wkracza w taki okres,
kiedy i jego dotychczasowi przeciwnicy zmu­
szeni są uznać ten wynalazek, ponieważ tego
żąda samo życie. Do szeregu takich niespodzia­
nek przybywa dziś nowy sukces na polu prak­
tycznego zastosowania Esperanta do celów kul­
turalnych w turystyce.

Turyści z konieczności muszą być duchowo

pokrewni esperantystom, a prawdziwie zyskuje
ten tylko turysta, który zarazem jest i espe-
rantystą. O tej prawdzie przekonali się dosta­
tecznie członkowie Polskiego Touring-Klubu,
podróżując po obcych krajach i obserwując
swoich towarzyszy, którzy dzięki znajomości
tago języka zdobywali o wiele większe korzy­
ści w turystyce. Oni również zauważyli, że w

wielu krajach można znaleźć piękne przewodni­
ki i różne pożyteczne informacje w języku
Esperanto, które dla nich były niedostępne
i niezrozumiałe.

Fakt ten, że Esperanto ma zastosowanie na

całym świecie, że daje każdemu turyście nie­
zliczone korzyści i udogodnienia, zachęcił człon­
ków Polskiego Touring-Klubu do założenia espe-
ranckiej sekcji, której zadaniem będzie umożli­
wienie członkom zdobycia tego języka świato­
wego i doskonalenie się w nim. Ten krok ma

kolosalne znaczenie i dla samego języka Espe­
ranto. Polski Touring-Klub iest jedną z naj­
poważniejszych i najbogatszych organizacyj, do

której należą znane w całej Polsce osobistości.

Nadmienić należy, że jej głównym prezesem jest
senator, b. minister dla spraw zagranicznych p.

August Zaleski. Ten krok otworzy zapewne
dla Esperanta bramy także innych kulturalnych
organizacyj na tere nie naszego kraju.

— Wynik strzelania z wiatrówek. Wiel­
kie strzelanie z wiatrówek, urządzone przez
ruchliwy K. S. ,,Leo". cieszyło się ogrora-
nem powodzeniem. Wynik był następują­
cy: I nagrodę zdobył st. sierżant Stanowski
z 62 pp,, II p. Ryżek. III p. Duczmal,' IV

p. K ow alski, V p. Noga.

INFORMATOR
dl. PBZY3CŻDŻA3ACYOI

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie się wykąpię?
W zakładzie kąpielówo - leczniczym nSanitas*,

Gdańska 27 w podwórzu.

Drogerje:
K, Bruckmann, St. Rynek 21. Najt. źródło ozdób

choinkowych.
Przyprawy do pierników zawsze świeże w dro­

gerii i perfumerii W. Krack, Hetmańska I-

Cukiernie i kawiarnie:

,Cristal"i Gdańska 50 a, znakomite ciastka, pączki

Restauracje:
Restauracja i kawiarnia Berendf, Dworcowa 6,

tel. 1090. Najlepsze śniadania, obiady, kola­
cje. Wyśmienite ciastka, kawa.

Bar ,,Morskie Oko", Gdańska 10.

Kabarety(
Kabaret ,,Oaza", Pomorska 19.

,,PicadsIly;*, '''W'ysfęjsy
'

'ńrtyitów.'
' MafĆinków*

I skićgo 4. tel. U02. L

Gdzie i co kupię?
Be-De-Tę —Bydgoski Dom Towarowy —Gdań­

ska 15. Największy doro tow. Polski Ł-Sch.

M. Susala, Stary Rynek 19. Pończochy, skarpe­
ty, rękawiczki, swetry, bluzeczki, trykotarze,

H. Kaszubowski.s .z .o p.Długa 22. Zegarki, biżut,
St. Niewczyk, Śniadeckich 2 poleca instrument;;

muzyczne oraz przyjmuje wszelkie naprawy.

Kostjumy aa lód. ,,Syrena-Sport", Pomorska 1.

Łyżwy (szkoły zniżka). ,,S yrena-Sport" Po­
morska 1.

Buty łyżwiarskie. ,,Syrena-Spórt" Pomorska 1.

Fa Paprzycki, Zbożowy Rynek 4 (róg Bernar­
dyńskiej) tel. 1549. Sprzęty domowe i ku­
chenne, gwoździe, łańcuchy, narzędzia rze­
mieślnicze i rolnicze.

Łukaszewska, Sw. Trójcy 28. Trykoty, poćcz , artykuły Jara. i męsk.
B. Jagła, Marsz. Focha 10. Tel. 1462. Polecam

w wielkim wyborze delikatesy, wina, likiery
oraz drób i dziczyznę.

Księgowość
Polska Organizacja ,,Dehnitiv", repr. M. Szeppel,

Bydgoszcz, Śniadeckich 41 m. 6, teł, 4. Nie­
zastąpiona księgowość przebitkowa dla

każdego zakładu.

Drukarnia Bydgoska S. A, Poznańska 12-14 -

wykonuje wszelkie druki lamilijne, kupieciue
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

djazd pociągów r Bydgoszczy
Toruń-W arszawa 2.26. 6.23, 8.09, 13.15, 15.43, 19.37,

2150, 23 30.
Tczew-GdaAsk-Gdjfn^ 0.47, 3.29, 5.55, 7.31, 10.41,

13.22 , 13.35. 17.01. 19.35
Kościerzyna-Gdrrsta 0.55, 17.40

Na^fO 'Piła 345, 805, 14.35. 19.47, 001-
Unisław -Brodnica 5.10, 8.11 1333, 19.06, 21.00
Inowrsclaw -Poznań 3.50. 6.14, 8,04. 11.45,14.15* 15.47,

2035. 22 .59 .

W ągrowiec-Poznań 5.02. 7,45. 13.36. 1840, 23.06.

Inowrocław-Karsznica-Hierby Nowe 1415. 6.14,
22.59

Odpowiedzi redakcji
P. A. Lewandowska - Chełmża. Rocke­

feller Percy Avery, 25 Brodway New York
N.Y..U.S.A.

,,Ciekawy". - Szkoła oficerska policji
jest w Żyrardowie, dla szeregowych w Mo­
stach Wielkich, woj. lwowskie. Bliższych
informacyj udzieli Panu niewątpliwie Ko­
menda Główna Policji Państwowej w War­
szawie.

,,Przeprowadzka". — Zaświadczenie m u­
si wystawić właściwy konsulat w Holamiji.
Tylko wówczas nie będzie -trudności cIo­
wych na granicy.
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WysiłeK całego społeczeństwa
zwalczy bezrobocie.

Że bezrobocie jest klęską społeczną, a

nie jednostkową, o tem wszyscy wiedzą.
Nie wszyscy jednak chcą zrozumieć, że wo­
bec tego obowiązkiem każdego jest wystą­
pić do walki z wrogiem, który sroży się
wespół z głodem i mrozem.

Nikomu nie wolno zapominać o nędzy
i rozpaczy tych, którzy przeważnie bez wła­
snej winy popadli w ciężkie położenie. Nie

wystarczy, że szlachetniejsze jednostkt o-

tworzą swoje serca i kieszenie. Niebezpie­
czeństwo tylko wtedy będzie zażegnane, je­
śli na froncie społecznym staną wszyscy
bez wyjątku. Każdy wdowi grosz może

zwycięsko przeważyć szalę.
Nio można więc zwlekać. Bezrobotni

muszą wiedzieć, że społeczeństwo o nich
pamięta i zginąć im nie da.

Na apel ,,Dziennika Bydgoskiego" sta

nęli dalej w szeregu:
46) Koło Przyjaciół VIII drużyny harcer­

skiej im. Władysława Jagiełły w Bydgosz­
czy składa zł 5.— i wzywa Ogólne Koło

Przyjaciół Harcerzy oraz Koło byłych ,,Je
dynkarzy".

47) P. dr. med. Włodarczyk składa na

bezrobotnych zł 5.—.

48) Na wezwanie urzędników Banku

Bydgoskiego składa Zrzeszenie Pracowni­
ków Banku Związku Spółek Zarobkowych
zł 44 50 i wzywa do dalszej ofiary Zrzesze­
nie Urzędników Banku Gospodarstwa Kra­
jowego.

49) Na wezwanie urzędników Banku

Bydgoskiego składają pracownicy Banku

Ludowego zł 550, wzywając do złożenia o-

fiar pracowników firmy ,,Grakona" Tow.
Akc. oraz pracowników kancelarji adwoka­
ta dr. Budzyńskiego.

— Rozważni konsumenci prądu elektryczne­
go nie eksperymentują a kupują tylko żarówki

elektryczne ,Tungsram'' wyrobu najstarszej w

Polsce Zjednoczonej Fabryki Żarówek S. A .

w Warszawie.

Niezwykłe wrażenie. Po natarciu się wo­
dą toaletową 5 Fleurs-Forvil doznaje się na­
prawdę niezwykłego wrażenia. Balsamiczność

jej i subtelność wzmacniają muskuły, a zapach
jej orzeźwia.

— Zjazd ,,bekonowy". Ubiegłego wtorku

odbyła się w ratuszu bydgoskim konferencja
przedstawicieli miast województwa pomorskie­
go i poznańskiego posiadających bekoniarnie.

W zjaździe brali także udział przedstawiciele
izb rolniczych dr, Konopiński z Poznania i Głę-
bpwicz z Torunia.

— Walny zjazd delegatów katolickich towa­
rzystw Robotników Polskich okręgu bydgoskie­
go i nadnoteckiego zwołany zostanie na dzień

4 lutego t934 do Bydgoszczy. Jednocześnie od­
będzie się tutaj pod przewodnictwem ks. Mi­
chałowicza z Poznania kurs organizacyjno-
oświatowy dla członków towarzystw robotni­
czych.

— Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet
zwraca się z najserdeczniejszem podziękowa­
niem do pp. współwłaścicieli Hotelu Pod O r­
łem — Marcinkowskiego i Śmigalskiego — za

opłacenie muzyki i udzielenie sali na ,,Rewję
mód" w dniu 10. bm. Prócz tego firmie Grze­
gorzewski dziękuję za bezinteresowną współ­
pracę i piękne modele, a pp. Grossównej, Wań-

skieij i Cybulskiemu — artystom Teatru Miej­
skiego za współudział i uświetnienie rewji. P .

Bolesławowi Lesickiemu, uczniowi VIII kl. gimn.
za bezinteresowne wykonanie afiszów, a wszyst­
kim P. T. Gościom za zasilenie funduszu na

utrzymanie ochronki dla dzieci bezrobotnych
rodzin.

— Obchód gwiazdkowy K. S . ,,Leo" od­
będzie się w sobotę o godz. .18,30 w wielkiej
sałi ,,Resursy Kupieckiej". Wstęp tylko dla
członków i ich rodzin. Delegaci bratnich or-

ganizacyj mile widziani. O godz. 19 sala za­
mknięta, dlatego uprasza się o wczesne

Przybycie.

50) Dr. med. Mackiewicz składa na bez­
robotnych zł 5.—.

51) P. Antoni Butowski składa zł 5.—
i wzywa pp. R. Frosta i Fr. Butowskiego.

52) Na wezwanie p. dr. Hordyńskiego
składa p. dr. Marach zł 5.—, wzywając pp.
adwokatów dr. Jasińskiego, dr. Kasińskie­
go, dr. Skrzyniarza i Kokurewicza.

Dalsze ofiary przyjmuje kasa ,.Dziennł-
ka Bydgoskiego" .

— Kurs ogrodniczy. Dnia 10 stycznia
1934 r. uruchamia Poznańskie Towarzystwo
Kursów Ogrodniczych ,,Miesięczny k u rs dla

pomocników ogrodniczych" miejscowych
i zamiejscowych, na którym wykłady odby­
w ają się codziennie.

Sekretarjat Towarzystwa mieszczący się
przy ul. Śniadeckich 54/58 (tel. 71-46) w Po­
znaniu wydaje prospekty, udziela bliższych
informacyj oraz przyjmuje zapisy do dnia
30 bm.

— Misja św. w parafji famej. Z początkiem
marca 1934 r. odbędzie się w parafji farnej
misja. Nauki będą wygłaszali znani kaznodzieje
należący do Koła Misyjnego.

Pierwsie choinki w Bydgoszczy.

Wczoraj pojawiły się w różnych punk­
tach miasta: przy Starym Rynku, ulicy
Śniadeckich i ul. Św. Trójcy pierwsze tego­
roczne choinki. W tym roku jest ich znacz­
nie mniej, niż w latach ubiegłych. Więk­
szość choinek leży jeszcze w bezładnej m a­
sie. Niektóre bardzo wysokie Chojny strze­
lają śmigłemi sylwetkami w niebo, czyniąc
wrażenie, jakby wyrastały wprost' i ka­
miennych płyt chodnika.

Prawdziwy las pachnący igliwiem — a

wśród niego uwijają się ludzie, segregując
drzewka i ustawiając je zależnie od wyso­
kości w grupy. Wśród dzieci te nagle wy­
rosłe zagajniki wzbudzają szczery entu­
zjazm. Rozszerzonemi oczami upatrują oni
w ich gąszczu drzewko, które ma zabłysnąć
świeczkami w z tęsknotą oczekiwany wie­
czór wigilijny.

opalenie gardła.
Obecna pora sprzyja w wysokim stopniu za­

paleniom gardła. Typowym objawem są; utrud­
nione przełykanie oraz zaczerwienienie jamy
gardzielowej. Obraz choroby przedstawia się
podobnie jak w dyfterycie, nie należy więc
czekać na rozwój choroby, lecz zasięgnąć na­
tychmiast rady lekarza. Przed jego przybyciem
dobrze byłoby zastosować jakieś środki zapo­
biegawcze, lecz jakie? Ponieważ zarazki wni­
kają przez usta i gardło, trzeba przedewszyst-
kiem zapobiec ich dalszej wędrówce w głąb
ustroju. Wybitnym środkiem bakteriobójczym
są pastylki Panflaviny, zalecane przez lekarzy
specjalistów dla ochrony przed zapaleniem
gardła i migdałków i przeciwko grypie. Panfla-
vina jest także doskonałym środkiem ochron­
nym dla osób, stykających się z chorymi zakaź­
nymi i stała się wogóle niezbędną szczególnie
przy zwiększonem niebezpieczeństwie infekcji
podczas epidemji grypowych.

.* ...

— Wprost nie do wiary. Inspektor cmenta­
rza parafji farnej p. Sikorski telefonicznie za­
wiadomił naszą redakcję, że dziś rano termo­
metr u niego wskazywał 26 stopni mrozu.

Samobó stwo młodzieńca
w Grutiz'ądzu.

Bieda i rozstrój nerwowy powodem
rozpaczliwego kroku.

Grudziądz, 14. 12. (Tel. wł.) W środę
w godzinach rannych przechodnie Par­
ku Miejskiego zauważyli zwłoki niezna­
nego narazie młodego wisielca, — Jak
się później okazało-, młodym samobójcą,
był 16-letni Władysław Kornacki, syn
robotnika kolejowego zam. przy ul. Ce­
gieł nianej 15.

Nieszczęśliwy młodzieniec udał się
we wtorek wieczorem, jak od kilku dni,
na spoczynek do swej babki. Przecho­
dząc przez Park Miejski powiesił się na

pasku na miodem drzewku, które pod
ciężarem wisielca złamało się.

Po przybyciu na miejsce komisji są-

dowo-łekarskiej zwłoki odstawiono do

kostnicy Szpitala Miejskiego.
Rozpacz biednych rodziców jest o tyle

spotęgowana, że od pewnego czasu cho­
ruje młodszy syn na wstrząs mózgu, u

PROGRAM W KINACH:
ADRIA wyświetla ostatnie dni przepiękną

operę filmową p. t. Madame Butterfly" z mu­
zyką Pucciniego oraz Sylvią Sydney w czoło­
wej roli. Wzruszający ten dramat z życia Ja­
ponki pełen poezji naprawdę wart aby go nie
raz a dwukrotnie zobaczyć. Ponadto ładny nad­
program. Pocz. o 5.

APOLLO (ul. Krasińskiego). Dziś premjera
oryginalnego filmu egzotycznego p. t . ,,Sama-
rang". Najciekawszy dramat, rozgrywający się
na przecudnych wyspach Tahiti i ilustrujący ży­
cie poławiaczy pereł na morzach południowych.
Niezwykłe epizody jak walka na dnie morskiem

z, rekinem , z olbrzymim wężem w dżunglach
Malajskich i innę wywierają głębokie w raże­
nie. Zdjęć tych dokonano z wielkiem naraże­
niem życia. Nadprogram: wesoła komedja p. t,

kocim tatą1*, przepiękna, opowieść p. t.

,,Opowieść lasu" oraz tygodnik. Pocz. o 5.
BAŁTYK. Powtórzenie sensacyjnego filmu

polskiego p. t. ,,Przygoda jednej nocy". W roli

głównej Cybulski, Iza Norska. H arry Cort, Bodo,
Kobusz i inni oraz wesoły film z królem hu­
moru Monty Bankiem p. t. ,,Ta pani jest panną".
Pocz. o 5.

KRISTAL, Dziś po raz o statni oryginalny
w treści, erotyczny, lecz na wysokim poziomie
artyzmu i estetyki utrzymany dramat kobiety

p. t . ,,Mężczyźni w jej życiu1*. Nadprogram w

którym widzimy mecz Polska—Niemcy oraz

wiele innych aktualnych wypadków również
schodzi z ekranu. Pocz. o godz. 5.

MARYSIEŃKA wyświela dziś i nadal

film z życia marynarzy o najwyższem napię­
ciu dramatycznem p. t . ,,Kobieta z Monte Carlo"
z Lii Dagover w roli tytułowej. Akcja rozgry­
wa się na brzegu lazurowym i na pancerniku
wojennym. Uzupełnia program świetna i za­
bawna komedja, w której ,,Flip i Flap robią
karjerę". A więc jeden film daje dreszczyki
emocji, a drugi humor, śmiech i w esoły nastrój.
Pocz. o 5,10, 6,25 i 9.

REWJA. Dziś najweselszy film polski z

Dymszą i Zimińska.', doskonalą parą komiczną
p. t. ,,Każdem,u wolno kochać**. Na scenie zaś

bawi rewja również bardzo wesoła i urozmaico­
na artystyczno-humorystycznemi występami do­
skonałych artystów. Pocz. o 5, 7 i 9.

SŁONCE (ul. św. Trójcy). Dziś doborowy po­
dwójny program. Na ekranie dramat sensacyjny
pt. ,,Spalone mosty" i ,,Tempo-Tempo". Na

scenie wielka rewja nowo przybyłych artystów
p. t. ,,Bigos przedświąteczny",
PROGRAM RADIOFONICZNY.

PIĄTEK, 15 GRUDNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 9,00: Audycja poran­
na, 12,05: Muzyka popularna z płyt. 15,40:

Koncert kameralny M. Neuteich - wiol. i J.
Kalecki (fort,). 16,25: Płyty. 16,40: Przegląd
wydawnictw. 16,55: Arje i pieśni w wyk.
Janiny Tisserant. 17,15: R ecital fort. Marji
Barówny. 17,50: Przegląd prasy rolnicze(j kra­
jowej i zagranicznej z Wilna. 18,00: Od­
czyt p. t. ,,Nieznany ojciec naszej ziemi".

18,20: Przegląd nowości z repertuaru lek­
kiego (płyty). 19,25: Feijeton aktualny.
19,40: Wiadomości sportowe. 19,47: Dzien­
nik wieczorny. 20,00: Pogadanka muzyczna.
20,15: Transmisja z Filharmonji Warszawskiej
koncertu symfonicznego pod dyr. Grzegorza
Fitelberga Collette Franz (skrz.) i Maryla
Karwowska (śpiew). W przerwie około go­
dziny 21,00: ,,Książki, które się podobają

'

feijeton literacki. 22,40: Muzyka taneczna

z kaberetu ,,Femina".
ZAGRANICA. Rzym, 16,00: Recital fortepia­

nowy Włodzimierza H orowitza. Brno. 19,30:
i,Jenufa" opera Janacka. Budapeszt. 19,30:
Transm. z Opery Królewskiej. Bratisława.

20,00: Koncert symfoniczny ku czci J. L.

Belli. Bukareszt. 20,00: Koncert symfonicz­
ny. Oslo. 20,00: K oncert symfoniczny.
Heiłsberg. 20,05: K oncert symfoniczny. Da-

ventry. 21,CO: Koncert utworów GranviIIe'a

Bantocka pod dyr. kompozytora. Paryż.
21,30; ,,Mamzelle Carabin" oper, Pessarda.

którego niem a wielkich nadziei przy­
wrócenia go do stanu zdrowia.

Zgon rektora uniwersytetu
lwowskiego.

Zmarł we Lwowie w 61-gim roku ży­
cia rektor uniwersytetu Jana Kazimie­
rza profesor neurologji i psychjatrji dr.

Henryk Halban.

Zmarły od dłuższego czasu cierpiał na

chorobę serca, z powodu której nie mógł
pełnić obowiązków rektorskich.

Strajk szkolny w e Wielu.
Obrażeni na miejscowego kierownika

szkoły parafjanie ks. Wryczy we Wielu

przestali swe dzieci posyłać do szkoły,
żądając od Kuratorjum Szkolnego usu­
nięcia niemiłego nauczyciela.

W związku ze strajkiem szkolnym a-

resztcwano w Wielu gospodarza Lewiń­
skiego, zastępcę przewodniczącego rady
rodzicielskiej przy tam tejszej szkole.

Obłowili się na świata-
Do składu cukierków pani Matuszako-

wej przy ul. Gdańskiej zakradli się złodzie­
je i wynieśli towaru za przeszło tysiąc zło­
tych. Oprócz tego włamywacze zabrali a'­
parat radjoyyy.

Zniżka ceny benzyny.
Zamieszczona w nr. 286 ,,Dziennika Bydgo­

skiego" notatka o zniżce ceny benzyny, niezu­
pełnie odpowiada, rzeczywistości. Mianowicie

cena obecna litrowa benzyny samochodowej w

stacjach benzynowych strefy V-ei, do której
m. in. należy Bydgoszcz, wynosi 72 grosze, któ­
rej jednak nie wszystkie firmy z różnych wzglę­
dów przestrzegają.

Reprezentowana przez p. Bronisława Zamia-

rę firma Galicja Sp. Akc. Lwów, która otworzy­
ła niedawno, ogłaszającą się stale w naszem

piśmie stację benzynową przy ul. Gdańskiej 41

(przed firmą L. Konieczka) sprzedaje od pierw­
szego dnia jej uruchomienia pierwszorzędną
benzynę samochodową po cenie 68 groszy za litr

a więc jeszcze jeden grosz taniej od propono­
wanego przez sfery rządowe maksimum 69 gr,
łącznie z wszelkieroi opłatami na Fundusz Dro­
gowy itd.

Bank Polski płacił w dniu 14 hm. za;

dolary amerykańskie 5,65
funty szterlingów 28.97

franki szwajcarskie 171,61
franki francuskie 34,72
marki niemieckie 211,—
guldeny gdańskie

'

172,47
liry włoskie 46,52

Giełda zkiia*o-tiwarswa
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy,parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, ża 100 kg.
Notowania odbywają się we wszystkie

dui powszednie.
Standarty:

Pszenica 748 g/l 1127,1 f. h.)
Żyto 704 g/l Ul9.7 f. h.)
Owies 479 g/l 180 f. h.)
Jęczmień przemiałowy 673 g/l (I14,1 f. h.)

- pastewny 643 g/l (t08,9 f. h.)
Notowania z dnia 13 grudnia br.

cena cena

A, .... . transakcyjna orientacyjna
Żyto 105 ton - od zł 14,53

B do zł 14,60 14 ,25 - 14,50
Usposob. spokojne

Pszenica ...... 2ł 17,75- 18,25
Usposob. spokojne

Jęczm. browarowy -

. zł 1450- 15,50
Jęrzm. przem. - -

. . zł 13,00- 13,25
Usposob. spokojne

Owies45ton - - -

. . zł 13,50 13 ,25- 13,40
Usposob. spokojne

Mąka żyt. 65'V0 wł. worka 21,00 - 21,75
Usposob. spokojne

Mąka psz. 65% wł. worka
10 ton zł 30,00 30 ,00 - 31,50
Usposob. spokojne

Otręby żytnie ..... zł 10,25 - 10,75
Otręby pszenne . . . . zł 10,00 - 10,50
Otręby pszen. grube - - zł 10,50 - 11.00

Rzepak zimowy .... zł 40,00 - 42'00

Rzepikzimowy .. . .zł
Peluszka zł 13,00 - 14,00
Groch polny z) 15,00 - 17,00
Groch Wiktorja . . . . zł 20.00 - 24/0
Groch Folgera ..... zł 20,00 - 23,00
Seradela nowa - -

.

- zł 12,50- 13,50
Konicz. żółta odłuszcz. zł 90,00 -100 ,00
Koniczyna biała - - - zł 80,00-100 ,00
Koniczyna czerwona - .zł 170,00-200 ,00
Ziemniaki jadalne . . . zł
Ziemniaki tab. za kg. % z 181/*
Makuch lniany '----z. 19,00 - 20,00
Makuch rzep. zi 1550- 16,50
Makuch słonecznikowy - zi 19,00 - 20,00
Mak niebieski zł 55,0 ) - 58,00
Gorczyca zł 32,00 - 34,00
Siemię lniane zł 35,00 - 37,00
Wyka zł 13,50 - 14,50
Siano nadnoteckie luzem zł 6,00 - 6,50
Siano nadnoteckie pras zt 7,0i- 7,50
Słoma żytnia iuzein - zł 1,25- 1,59
Słoma żytnia prasowana zł 1,75- 2,00

Ogólne usposobienie spo kojne.
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Uroczysta wieczornica
Sodalicji Mariańskiej

pnty nuejskiem gimnazjum żeńsklejn.
Pięknie uczciły sodaliski miejskiego gimna­

zjum żeńskiego święto Nąjśw. P anny Marjji. W

dniu tym bowiem, przypadło dziesięciolecie za­
łożenia Sodalicji Mariańskiej wśród uczennic

gimnazjum. Ks. prof. moderator Haaeit, w pro­
stych i szczerych słowach, wspomniał przemi-
nione tata owocnej pracy sodalicsyjnej. Chór

sodalisek, wprawił następnie, licznie w kaplicy
gimnazjalnej zgromadzonych słuchaczy, w n a­
strój nader uroczysty. Tę uroczystość nastroju
podkreślały ramy dekoracyjne, nadające kaplicy
niecodzienny, podniosły wygląd. Zwięzły, a

przecież dobrze wyczerpujący temat, spraw o­
zdanie z dziesięcioletniej działalności organi­
zacji, wygłosiła prezeska sod, Krzyżaniakówna.
Sprawozdanie to poinformowało obecnych,
o wszystkich etapach bardzo pożytecznych wy­
siłków,

Do słów i cyfr sprawozdania, nawiązała w

swym referacie sod. Szwedzianka. Poczem

przeszła do omawiania zagadnień ogólnych,
związanych z potrzebami doby dzisiejszej, w od­
niesieniu do działalności młodzieży sodałicyjnej.

Część artystyczną wieczoru, rozpoczęła sod.

Grozianka, wygłaszając z odczuciem wiersz

Marjt Konopnickiej! ,,Bogarodzica*', Z niemniej-
szem odczuciem i całym pietyzmem odegrała p.
Ewa Weberówna sola fortepianowe i to: Cho­
pina ,,Andante Spinato" i ,,Nocturn", Berłota

,,Largo" oraz Wieniawskiego ,,Dudziarz", usły­
szeliśmy w starannej interpretacji skrzypcowej
eod. Gbiorczykówny. Sodaliski: Krausówna,
Malicka i Walczakówna odśpiewały bardzo po­
prawnie wzruszający utwór A, Brede ,,Pan Je-

, zus w świątyni". Akompaniowała sod, 'M. No­
wakowska.

Głębokie wrażenie wywarła na słuchaczach

recytacja zbiorowa kilkunastu sodalisek, które
z wielkiem przejęciem wygłosiły dłuższy poe­
mat Czeskiej-Mączyóskiej ,,W on dzień". Z

uznaniem podkreślić należy wysiłek, jaki młode

recytatorki włożyły w staranne przygotowanie
tej, bodaj najtrudniejszej formy deklamatorskiej.
Sola i chóry zespalały się z sobą bardzo har­
monijnie, dynamika głosów użyta była w sposób
starannie przemyślany, a dykcja nakazywała jak
najlepszego nabrać wrażenia o tak słusznem

pielęgnowaniu estetyki żywego słowa w gimna­
zjum.

Ze wszech miar udany wieczór zakończył
śpiew chórowy Sodalisek pod dyrekcją p. prof.

Fenglera, który również kierował wymienfone-
mi już, a wykonanemi przez chór sodalisek pie­
śniami

Piękną uroczystość, zaszczycił swą obecno­
ścią długi szereg poważnych osobistości, przed­
stawiciele kół rodzicielskich oraz grona profe­
sorskiego z p. dyr. Wandą Rofbieską na czele.

k. k.

Z ostatnie; chwili.
B. poseł Mastek w szpitalu

więziennym.
Warszawa, 14. 12. (Tel. wł.). Znajdu­

jący się w więzieniu poseł Mastek za­
chorował. Ulokowano go w szpitalu
więziennym.

Przed zaaresztowaniem zwrócił się on

do prokuratora, aby odroczono mu ter­
min rozpoczęcia odsiadywania kary,
gdyż jest poważnie chory na cukrzycę.
Prokurator wniosku Mastka nie uwzglę­
dnił.

Obecnie w więzieniu poseł Mastek

prosił o specjalny wikt, przepisany
przez lekarzy przy leczeniu cukrzycy.

Otwarcie wystawy pamiątek
po królu lanie Sobieskim .

Paryż, U . 12. (PAT). W blbljotece
polskiej w Paryżu odbyło się otwarcie

wystawy, poświęconej pamiątkom po
królu Janie Sobieskim. Uroczystości
przewodniczył marszałek Lyautey. Prze­
mówienie, w którem podkreślił znacze­
nie oręża polskiego marszałek Lyautey
zakończył okrzykiem na cześć Marszał­
ka Piłsudskiego..

Na wystawę składa się duży zbiór

współczesnych rycin oraz autografów
listów gratulacyjnych, jakie król Sobie­
ski otrzymał od monarchów europej­
skich z racji zwycięstwa pod Wiedniem.

Kot. Skarżyński orzec!
zaszczytnem wyróżnieniem
Warszawa, 14. 12. (Tel. wł.). Zdobyw­

ca Atlantyku Południowego kpt. St.

Skarżyński po ukończeniu kursu dla

majorów' w Rembertowie, przechodzi o

becnie 6 tygodniowy kurs dla dowód­
ców eskadr w Dęblinie.

Po ukończeniu tego kursu obejmie on

praw'dopodobnie wyższe stanowisko w 1

pułku lotniczym.

X ŻMClfl toggflggM8tW.
Dnia 14 grudnia 1933 r.

Godz. 18,00: K. S, ,,Iron". Zebranie zarządu u

kol. Wójciaka.
Godz. 19,00: K. S . ,,Astorja" . Schadzka w świe­

tlicy przy uL Wojewódzkiej (naprz. śluzy).
Godz. 19,30: Bydgoski Klub Wioślarek. Roczne

walne zebranie w małej sali, hotelu Lengninga
— Sokół V. oddział żeński. Lekcja śpiewu i pró­

ba u Dzierżyńskiego, uf. Wrocławska. Przy­
bycie obowiązkowe.

Godz. 20,00: Tow. Przemysłowo-Rzemieślnicze.
Zebranie w sali hotelu Lengninga. Na po­
rządku obrad ciekawy referat prof. Liceum

Handlowego p. Lipczyńskiego o kartelach.
— Tow. Powstańców i Wojaków Bielawy Skrze-

tusko. Roczne walne zebranie w lokalu

Rzeź ni Miejskiej.
— ,,Lutnia" Bydgoszcz. Roczne walne zebra­

nie w Resursie Kupieckiej.

Dnia 15 grudnia 1933 r,

Godz, 18,00; Komitet Rodzicielski przy szkole

ćwiczeń państw, sera. nancz . Zebranie ple­
narne w gmachu seminarium. Sprawa ob­
chodu gwiazdkowego.

Godz. 19,00: Tow, Powstańców i Wojaków ,,Ma­
cierz". Zebranie nadzwyczajne w lokalu p.
Jaśniewskiej, ul. Poznańskiej. Zebranie za­
rządu i komisji gwiazdkowej o g, 18 tamte

— Zw. Rez. DOK VHI. pL 7 Szwederowo. Ze-
branie plenarne w lokalu p. Kołodzieja.

Godz. 20.00; Sokół I. Miesięczne zebranie w

sali hotelu Lengninga. Ciekawy wykład.
Posiedzenie zarządu o 19,30 tamże.

— Tow. śpiewu ,,Św. Cecylji". Roczne walne
zebranie w lokalu p. Glapy. Zebranie za­
rządu godzinę przed walnem zebraniem.

Stan wody na Wiśle w dniu 14 bm.:
Zawichost 1.66; Warszawa 1.27; Płock

1,48; Toruń 75; Fordon 85; Chełmno —20

Grudziądz —16; Korzeniewo —; Piekło

—74; Tczew —40; Einlage 1.80.

23408 Ti oto dziewizm
zdobyła

milionera

Ekspedientka opoiviada
o swym cudownym rom ansie

Pani X..., która niedawno poślubiła wybitnie
bogatego bankiera, wyznała podczas wyw'adu:
,Byłam ekspedientką w atelier iotograflcznem.

Ne mogłam wydawać wiele pieniędzy na toa­
sty lub na inne sposoby upiększania. Lecz
przsdewszystkiem zawsze dbałam o moją cerę.
Jestem pewna, że na nią właśnie mąż mój
twrócil uwagę.

Stale używam Pudru Tokałon, Nadaje on

doprawdy zadziwiającą piękność. Pomimo że
nie mam już teraz potrzeby oszczędzania, ni­
gdy jednak nie będę używata innego pudru,
gdyż uważam, te Puder Tokałon przewyższa
w'szystkie inne, najdroższe nawet pudry."

Znakomity paryski puder Tokałon nie może
wysuszyć najdelikatniejszej nawet cery, po­
nieważ jest zmieszany specja'nym naukowym
sposobem z Pianką Kremową. Przyczynia się
to również do tego, że przylega on cztero­
krotnie mocniej niż inne pudry Nawet w cią­
gu długiego wieczoru, przetańczonego w dusz­
nej sali balowej, utrzyma on skórę Pani bez
śladu połysku.

PuderTokalott nadaje cudownie piękną cerę.
która budzi podziw mężczyzn i zazdrość kobiet.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo

i, w, z, a o* każde stanowi jedno słowo.
' Jedno ogłoszenie nie rapźe przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poazukalą ayeh poaady Z0*t, sntłki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie imionliiją treóei ogłoszenia,
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszeni*. *ni do zwroto pieniędzy;

Płaszcze-Ubrania
m ęskie

w najnowszych fasonach na jedwabiu
z najlepszych Bielskich materjałów

- Kcarrfifi polowania

Olbrzymi wybór (22847

Garderoby chłopięcej
Bonlurki-Sziafroki
poleca po cenach bardzo niskich

E.ifenieczl(a
;m, a*Iic.*a GeEdHsfk*B*cs 41.

Największy specialny magazyn odzieży męskiej i dla chłopców.

Ozazja i
Z powodu wyjazdu zaraz

sprzedam skład Tytoniu
i cukrów. .,Dobra egzy­
stencja" do fiłjt Dzień.

Bydg. ( 14123

Futro
męskie, elki prawie nowe

Dortjerę pluszową sprze­
dam okazyjnie. Garbary
12, m. 3. 1.23432

POLECENIA

Klubowy
garnitur skórzany, kana­
py pluszowe z fotelami,
krzesła dębowe i maho­
niowe, Sypialnie, salonik

stylowy oraz wielki wy­
bór podarków gwiazdko­
wych tanio .Stała Oka­
zja", Gdańska 10, tele­
fon 1530. 28435

Kapustą
kiszoną, wagonowo i w

pojedynczych beczkach,

foleca po cenie bardzo

orzystnej Antoni Piliń-

gki--Bydgoszcz. Fabryka
octu, musztardy i kon­
serw. (23454

fR SPRZEPlSr^f j

Dom mieszkalny
1piętrowy, nowa budowa,
wolna od podatków, bli­
sko tramwaju, dworca z

powodu objęcia, innego
objektu zaraz sprzedam.
Potrzebne 15000 zł go­
tówki. Zgł. do Dz. Bydg.
Toruń pod .10". 123437

Sprzedam
natychmiast moje16 morg.
gos'p. dobrze zagosp. z

żywym i martwym inwent.

masyw. Poczta, szkoła,
mleczarnia w miejscu.
Fried. Gartzke, Gromadno

pow. Szubin. (33446

Z powodu (23412
wyjazdu sprzedam na­
tychmiast tanio, zaprow
skład cukierków. Zgłosze­
nia Dziennik .Skład".

Sprzedam
skład kolonjalny, tytoń i

piwo z towarem lub bez.
A- Smoczyński Tuchola,
ul. Świecka 43. (23444

Sprzedam
skład kolonjalny Jub za­
mienię na pianino. Oferty
fiłja Dzień. ,Z . S.*. (14146

Rzeżnictwo
z całetn urządzeniem za­
raz na sprzedaż. Zgłosze­
nia do administracji pod
.5.000". 2345h

Krzesło 114136
fryzjerskie i godło sprze­
dam. M alborska 17/8,

Lalkę
sanki, biurko dziecięce,
rozmaite inne zabawki
tanio sprzedam. Snia
deckich 4, 111 ptr. H4128

Rower
nowy sprzedam. Toruń­
ska 70, m. 6. (23431

Pianino
krzyżowe korzyst. sprze­

dam. Kordeckiego 10,
mieszk. 3. 128419

Futro
męskie na sprzedaż. Po­
znańska 18, m , 1. (28420

Radioaparat
5'lamp. Super okazyjnie
sprzedam. Stary Rynek
11, m. 2. (2343l

Pomocnik
z branży kolonjalno-restau-
racyjnej zaraz potrzebny.
Kujawski. Kcynia, ul. Po­
znańska 23. 123446

Czapkę
kołnierz i m ufkę siwy
baranek , maszynę ,,Singe-
ra". Cieszkowskiego 8,
m. 8, 123412

E KUPNA 29
Radjo

używane 3 lampkowe do
sieci kupię. Zgł. Kordec­
kiego 27, m. 2. (14143

Samochód
6 osobowy limuzynę, no­
woczesny, mało używany
w pierwszorzędnym sta­
nie kupimy. Zgł. pod .Li­
muzyna 6*. 123311

EZMDl
Stale 123433

posadę otrzyma posiada­
jący 310 zł. Płacę miesię­
cznie 130 zł Bydgoszcz,
Kaszubska 16, Rudek.

Wymowni
inteligentni panowie (pa­
nie) znajdą miłe i intratne

zajęcie - w poważne m

przedsiębiorstwie. Posada
stała fachowość nieko­
nieczna, bezpłatne szko­
lenie na miejscu. Z łosz.
osobiste od 9—12 i 3 —5
Śniadeckich 41, m. 6.(14144

Szofor
do przedsiębiorstwa prze­
mysłowego na stałe za

udzieleniem pożyczki pod
zastaw, potrzebny. Opro­
centowanie i zwrot. Of.
Dziennik pod .Oprooento
wanie". (23443

Potrzebny
woźnica. Generała Be­
ma 4. 23447

Ekspedientka
potrzebna..Słowik',Dwor­
cowa 30. 114127

Służąca
do wszelkiej pra-y domo­
wej potrzebna. Jadłodaj­
nia, Gdańska 52. 114132

Dziewczyno 11*142
do pracy domowej naj­
chętniej z prowincji po­
szukuję. Gdańska29, skład
cukierków.

3 ekspedientki
branży rzeźnie, pierwszo­
rzędne siły tylko z dłuższą
praktyką potrzebne zaraz

lub od NowegoRoku Le­
wiński, Toruń tel. 338.

(23438

Służąca
przychodnia potrzebna.
Dworcowa 75—3. 114133

Służąca 114126
do wszystkiego, dobremi
świadectwami, szuka pra­
cy. Filja Dzień. .37 lat*.

Uczniowie 114)45
zawodu ślusarskiego, mo­
gą się zgłosić do fabryki
Wacław Millner, Mazo­
wiecka 29, o godz 12-tej.

Poszukuje
dzierżawy piekarni zaraz,
miejscowość obojętna.
Pod . Piekarnia*. (23116

Skład 123423
z mieszkaniem stosowny
dla fryzjera wynajmę.
Jachcice, K olejarska 5.

Okazja
oddzierżawię składnicę z

urządzeniem , bocznicą ko­
lejową. wagą wozową, na

dającą się na składnicę
m aterjałów bu'dowlanych
i opałowych, położoną w

najlepszym punkcie, zbyt
towarów zapewniony,
dobra klientela. Do obję­
cia potrzeba ca. 6.000 zł.

Zgłosz. do Dzień Bydg.
Toruń ,.5u". 123436

Skład
do wydzierżawienia Na-
kielska 23. Zgłoszenia Na-
kielska 71. 123427

Ogrodnictwo
8-10 morgowe łub gości­
niec. kolonjalkę wydzier­
żawię. Zgłosz. pod ,K \

23460

Wydzierżawi* 23439
śrutownię, sieczkarnię z

wymianą zboża (motor
20 km.). Przy przyjęciu
5.000 .

- zł. Zgłoszenia Dz.

Bydg. pod .Srutownia G.u

'Pokoi

Świętojańska 16-3 . (14129

Pokój
Sienkiewicza i—2. 114131

Pokój
osobne wejście. Święto­
jańska 3-4 . (I4I33

2!pokoje 23435
z kuchnią przy Grunwaldz­
kiej. Wiadomość Wełniany
Rynek 6, skład papieru.

Pokój
dobrze umebl., łazienka.
Sienkiewicza 31/4, 114139

Tani 114149

pokój. Sienkiewicza 9 -3 .

Pokój H4150
umebl. Wileńska 6—8.

Cena w lej rubryce 1wiersz 50 gr.

2 pokojowe
kuchnię. Śniadeckich 13.

Młody
czeladnik stolarski, który
także dobrze poleruje,
szuka posady za 15 tygod.
Of. pod ,,Stolarz". 123426

lntelfgentna(23455
muzykalna panna lat 24.
Szkoła gospodarcza, eksp.
bławatów, język polski,
niemiecki szuka odpowie­
dniej posady za małem

wynagrodzeniem.Najohęt-
niej w Gdyni. Zgłosz. do
Dzień. Bydg. pod .H . S".

Kaucji 123458
500 zł złożę za otrzymaną
posadę. Jan Łącki, Białe-
błoto poczta Karsin, Pom.

OKOJ*
WOLNE

Pokój
Chrobrego 20 ( 14099

Składy
Skład kolonjalny dobrze

prosperujący z mieszka
niem tanio sprzedam.
Dzierżawa niska. Adres
w skaże Dz. Bydg. 123362

2 pokoje
i kuchnia wolne. Czynsz
30 zł, pół roku zgóry. Ku­
jawska 20. 123459

I
^MlESZKłUUA^^
t szuka jyj

3-4

pokoje I piętro, spokojna
okolica, poszukuje urzędu,
państwowy od gospoda­
rza. Of. pod ,,Urzędnik"
filja Dziennika. ( 14140

Pokoik
próżny szukam. Of. do

filji Dz. pod , Stały*. 114133

2 względnie
3 pokojowe mieszkanie,
centrum, poszukuje urzęd­
nik. Oferty pod .Urzęd­
nik". 123457

KGEED1
Listowy

papier ozdobny.pocztów'ki
świąteczne wielki wybór
i tanio w Księgarni Byd­
goskiej N. Gieryna, Plac

Teatralny- 23440

Pokój
niekrępujący tani. Pade­
rewskiego 18/4. U4137

Pokój 123434
dla inteligentnego pana.
Grudziądzka 9, m. 2.

Dobrze
umebl. pokoje Weyssen­
hoffa 7, m. 3. 114119

Pokój
wygodnie umeblowąny
Paderewskiego M—4.114141

Pokój
Król, Jadwigi 13/4, (23421

Dwupokojowe
kuchnia wolne. Parko­
wa 1. U4135

Mieszkanie
1, 2, 3 pokojowe kuchnie,
łazienka, słoneczne do
w ynajęcia. Polakiewicz,
Nowomiejska 18 koło Sta-

djonu. 11413

Pokój
dla samotnego. Sienkie­
wicza 13, portjer. *23410

Mieszkanie 123424

dwupokojowe z meblami

odstąpię. Wiad, w Dzień,

Potrzebne
5—6 tys. zł. na I-s?ą hi­
potekę. wartość domu
t('O tys. Pod ,120". 123858

R mmmm3
Panna

lat 29, posiada skład szuka
m rża cośkolwiek gotówki,
Ofeity filja Dziennika

,29”. (14147

Panna
przystojna, inteligentna,
wysoka, kochająca ogni­
sko domowe, niebiedna,
pozna inteligentnego pana,
36—48. Wdowiec niewy­
kluczony, Dz. Bydgoski
SH,L.\ (28413
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Pamiętaj skorzystać z likwidacji (
firmy

Bydgoszcz
Mostowa 6 K.Ziętak obok firmy

C. A. Franke

Materjały damskie, męskie
l!lllllllllllllllllllllll!illllllllllllllfll!!lllllllllllllllllllll|lllllllllll!lllllllllllllllllllllllll|li

jedwabie, firany, kołdry itd.
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Nie zw lekaj! Idź! Przekonaj się!

Kasyno Obywatelskie
13123Śniadeckich 32, wydaje

smaczne obiady ol eo gi.
Poszukuje się

Ogłoszenie. W tutejszym rejestrze małżeiiskich

praw majątkowych wpisano dziś pod L. 666, że Wa­
chowiak Maksymiljan, rolnik w Lipiejgórze i żona

jego Marta z domu Henrychowska umową notarjalną
z dnia 21 czerwca 1933 ustanowili ogólną wspólność
majątkową małżeńską z wykluczeniem jej dalszego
trwania z chwilą śmierci któregokolwiek z małżonków

Margonin, dnia 9 grudnia '933. Sad Grodzki.

5—6pokoi
dla urzędn'ka. Zgłosze­
n ia z Dodaniem ceny pod
,,X. Y ." 123422

Poszukuję dzielnego
drogerzystę-

buchaltera(ki)
znającego żurnal amery­
kański. Ofeity wraz z fo-

tografją oraz z podaniem
pensji przy wolnem utrzy­
maniu do Dziennika pod
,,Buchałter”. (23445

Wpodróży
w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp,

prosimy żądać

1Ogłoszenie. W tutejszym rejestrze małżeńskich
Draw majątkowych wpisano dziś pod L 668. że Kugler
Józef, dr(Ptt'k w Grabowie i żona jego Katarzyna z do­
mu Nowicka umową notarjalną z duia 31 maja 1933
ustanowili ogólną wspólność majątkową małżeńską
z wykluczeniem jej dalszego trw ania z chwilą śmierci

któregokolwiek z małżonków, (23449
Margonin, dn'a 9 grudnia 1933. Sąd Grodzlci.

Ogłoszenie. W tutejszym rejestrze małżeńskich

praw majątkowych wpisano dziś pod L. 667, że Wi­
śniewski Bazyli Stanisław, rolnik w Laskowie i żona

jego Anastazja z domu Pietruszka umową notarjalną
z dnia 7 lipca 1933 ustanowili ogólną wspólność ma­
jątkową małżeńską z wykluczeniem jej dalszego trwa­
nia z chwilą śmierci któregokolwiek z małżonków.

Margonin, dnia 9 grudnia 1933. Sąd Grodzki.

Ogłoszenie. W tutejszym rejestrze małżeń­
skich praw majątkowych wpisano dziś pod L. 665,
że Kroll Ryszard, rolnik w Radwankach 'i żona jego
Herta z domu Marx umową notarjalną z dnia 24 maja
l933r. ustanowili ogólną wspólność majątkową z wy­
kluczeniem jej dalszego trwania z chwilą śmierci

któregokolwiek z małżonków. '

(23452
Margonin, dnia 9 grudnia 1933r. Sąd Grodzki.

OgłOSZenie. W tutejszym rejestrze' małżeń­
skich praw majątkowych wpisano dziś pod L. 670,
że Kaźmierczak Michał, rolnik w Lipie i żona jego
Jadwiga z domu Frieske umową notarjalną z dnia
21 października 1933 r. ustanowili ogólną wspólność
majątkową małżeńską z wykluczeniem jej dalszego
trwania z chwilą śmierci któregokolwiek z małżon­
ków. 123450

Margonin, dnia 9grudnin 1933r. Sąd Grodzki.

22306

Nie kupujkota
- Przyjrzy'! się temu, za co płacisz. Kupu|qe

żarówkę, chcesz mieć dobre światło, żqdał

więc żarówek szlachetnej marki, zapew­

niającej Ci największq ilość światła przy

minimalnem zużyciu prqdu.

TUNGSRAM
Ogłoszenie. W tutejszym rejestrze małżeńskich

praw majątkowych wpisano dziś pod L. 669, że
Erdmann Walter, rolnik w Karolinkach i żona jego
Ella z domu Gerbsch umową notarjalną z dnia
25 sierpnia 1933 ustanowili ogólną wspólność ma­
jątkową małżeńską z wykluczeniem jej dalszego
trwania z chwilą śmierci któregokolwiek z małżon­
ków. (23448
Margonin, dnia 9 grudnia 1933 r. Sąd Grodzki.

Korzystajcie z

Likwidacyjnej wyprzedaży
firmy

Adam Ziemski
Bydgoszcz, ulica Gdańska 31

Pierwszorzędne koszule — krawaty —

rękawiczki — trykotaże — skarpety —

pończochy sportowe - kamizelki itd.

,,niżej cen fabrycznych".
Kapelusze ,,wełniaki"
primagatunek - -teraz zł O."

Kapelusze,,Hiłcklal(
włosowe - - teraz zł
Prima czapki za bezcen.

Galanteria damska: pończochy—trykota­
że - rękawiczki - chusteczki do nosa itd. teraz

z a każdą do przyjęcia możliwą ceną.
23441) .

Ogłaszajcie się w Dzienniku Bydgoskim.

IRoiaąląaBiSdBa i
do przeprowadzki w wagonie z Bydgoszczy do Poznania

na paniBdzlaleK dnia 18-bo hm.
w iim limmiiiif'ii'łimafaiiM hiwitnwn

poszukuje się. Zgł. do fy. Herzkef Gdańska 76, tel. 16

R PCŁECEWIft"^

Fasonowanle
I czyszczenie kapeluszy.
Pomorska 35. (6205

Na gwiazdkę
w wielkim wyborze

Trykotaże (21997
bielizna zimowa

Rękawiczki
Pończochy

Swetry - nowości
w pierwszorzędnych ga­
tunkach i po niskich

cenach poleca

i. Wański
Bydgoszcz, Gdańska 39

róg Śniadeckich.

Kolejarzom
kredyt. Płaszcze, ubrania,
obuwie, towary krótkie
Warszawska l. (1410.

I(syj
Skład

malarski starozaprowa-
dzony na Pomorzu w mie­
ście garnizonowem ca.

60000 mieszkańców, z po­
wodu choroby na sprze­
daż z urządzeniem, ma-

terjałem itd. Praca zimo­
wa zapewniona w nowych
budowlach.Wpłaty od2uoo
do 3o00 zł. OŁ pod ,31”
do administracji. (23907

Rower
płaszcz męski i inne

rzeczy tanio na sprzedaż.
Sienkiewicza 25—4. (14117

Centryfugą
sprzedam. Racławicka 18,
skład. (23418

Roi WÓZ 423411

platforma 80 ctr. na sprze­
daż. Rafiński, Łęgnowo.

Powózką
krytą dobrze utrzymaną

sprzedam. Bydgoszcz,
Dworcowa 104. (23399

Radioaparat
3 lampowy z akumulato­
rem i głośnikiem korzy­
stnie na sprzedaż. Wia­
domość między godz. 4-5
Śląska 6, m. 2. (23340

3 tomy
,,Polska, jej dzieje i kul­
tura” zupełnie nowe,

sprzedam za bezcen. Ja­
giellońska 26, m. 6. (23320

Ł KUPNA l i

K upią
wózek do rozwozu pieczy­
wa. O ferty Dzień. Bydg.
pod ,(Resory'. (14120

Pasy (23405
transmisyjne, używane
poszukuje Fabryka wy­
robów żelaznych, No­
wodworska 26, tel. 2206

Obligacje
z prawem wylosowania
wszelkiego rodzaju zaraz

kupuję. Zgłoszenia pod
,O bligacje” filja Dz. (14118

Rower
w bardzo dobrym stanie
możliwie Tornedo korzy­
stnie kupię. Zgł. osobiste

pomiędzy 'godziną 9—10

przed poł. w biurze lito-

grafji, Poznańska 4.*23374

Złota niedziela
lllIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIllllli:ilKIIIIIIIIIIIIIIIIIl!E!ll!lllllIIIIIIIigiII!IlłII!lll|lll!IIIIlłf

przed drzwiami!
iiiiiiiiiiiiimiiiiimiiiiNimiiiiiiiiiiiiiiiiiisHiiiimiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijiiiiiii

Wszyscy kupcy i przemysłowcy, którzy pragnęliby
aby niedziela ta stała się dla nich

prarwdzirwrą Skopafmitą zło ta

powinni zam ieścić j'eszcze w ostatniej chwili

ogłos zenie w ,,Dzienniku Bydgoskim*'.

Wysoki nakład i poczytność naszego pisma gwa­
rantują bezwzględną skutecz ność ogłoszeń.

IGEEZ)!
Francuzka

udziela lekcyj. Filja Dz.

,, Paryż". ( 14125

Poszukują
zaraz książkową-bilansi-
stkę (amerykańska księ­
gowość) z dobremi refe­
rencjami.Zgł.pisemne Tu-

chel, Pisienica-Młyn, pow.
Starogard. 23337

Potrzebna
pierwsz. ekspedjentka do
składu rzeźnickiego. A.
Chwiałkowski, Bydgoszcz
Dworcowa 34. (l4064

I
JSTPO?AO'Y*
fr POSZUKUJĄ MM

Poszukują
portjerstwa wzgl. admi­
nistracji domu. Zgł. pod
., Inwalida wojenny" Dz.

Bydg. (23417
Bufetowy

z kaucją poszukuje bufe­
tu na rachunek. Oferty
pod ,,B. A ." do Dzien­
nika. (23409

R DZIERŻAWY A

Szofer
podróżujący, który pra­
cował przez dłuższy czas

w światowych firmach

handlowych poszukujepo­
sady. Oferty Kaucja 500
do 1000 zł.” filja Dzien­
nika. (14116

Egzystencja (23406
lekarska. Wydzierżawię

mieszkanie na piętrze w

miejscowości przeszło
4000 mieszkańców i do

brej okolicy, dla lekarza,
gdyż tylko jeden na miej­
scu. Oferty pod ,,S. N. 80"

Ubikacja (14086
fabryczna zaraz do wy­
najęcia. Pomorska 15.

I

V POKOJE

Pokój
umebl. 1. I . do wynaję­
cia. Staszica 3, m. 3. (14122

Frontowy
pokój umeblowany lub

próżny wynajmę. Chro­
brego 15/5. (14124

Pokój
duży, ładnie um eblowany
odnajmę. Podolska 1, m.

2, parter lewo. (14121

Pokój
dobrze umebl., osobne

wejście, elektryczność dla

jednej lub dwóch. Szcze­
cińska 6/1. (23414

Przepisy 123429
pieczenia ciast oraz książ­
ki kucharskie w wielkim

wyborze i tanio w Księ­
garni Bydgoskiej N. Gie-

ryna, Plac Teatralny.

Kuchnia
Kresowa urządza kolację
wigilijną dnia 23 bm.

Zgłoszenia 'wczesne, ulica

Cieszkowskiego 9. 04148

Każdy
praktyczny rolnik wyko­
rzystuje okazję zamiany
ziemniaków na syrop ja­
dalny, marmeladę, miód

sztuczny, cukierki, czeko­
ladę itp. w fabryce 0Una-
mel” w Unisławiu. (20086

MIŁY OBRAZEK ZE STUDJA
RADJOWEGO.

— Trzeba z tern skończyć, aby, my ko­
biety, były zabawkami w reku mężczyzny.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
Ba dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200;0 zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 253;0 dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/,, drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

t Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Zaredakcję odpowiedzialny:Stanisław Nowakowski wBydgoszczy; zadziałgdyński:Mieczysław Mistat w Gdyni.


